
M  41. Kraków 20 Lnłego — Piątek. Rok 1857.
D a l e n n l U  wychodzi oo dzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni n a s t ę p u je  po

Dodatek miesięczny wychodzi ■ ostatnim dniem kaidego miesiąca.
n y  ** aa Dzir "k BCaa.“ 

c — ctcie Austryackiem  ( p o c z t ą }
.................................. z łr . 30

r *  G r
9 2• • v » «k«. | ............................................... .......

Przedpłata aa Dziennik „Czasu z Dodatkiem
w  K rakow ie w  P aństw ie  A ustryackiem  (poczty)

ro czn ie ..................................*ł r < 36 '( ro c zn ie .................................. * łr. 30

rocznie . 
półroczu’’ 
kw artr’ 
m iesi,—a

p ó łr o c z n ie ...................... . » i3  półrocznie . . . .
k w a r ta ln ie ............................„ 7 kwartalnie . . . .

Na sam „Dodatek* prenumerować niemożna.

15
8

Przyjmują się do umieszczania w In 8 era tarli.
OMOSZBNlA, ODEZWY, u w ia d o m ie n ia , d o n ie sie n ia  wszelkiego rodzaju , ty 

czące sij p rzem ysłu , handlu, rolnictw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
za opłatą:

Od wiersza drobnego^za jednorazow e umieszczenie po 4 k r., za następne po 3 k r 
Do kaidego inseratu załączone byó winno 10 k r. na opłatę stgplową za 
każdorazowe umieszczenie.

t i ł . t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane byó winny 
franko do Bióra Expedycyi C ea*„.

L l . t y  reklamacyjne nieopicozętowane n iculegają frankowaniu
M i t y  aiefrankowane nieprzyjmnją się.

K 3T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

braków  19 lutego.
Ci$g dalszy wykładu prawa o małżeństwie.
Źe kościół ustanowił u cb!opców rok 14 , u 

dziewcząt rok 12 ukończony, jako wiek n«Uwc*®" 
śniejszy, w którem małżeństwo zawierać dozwa , 
powód tego każden łetwo pojmie. Jako zakon -  
wca wszystkich katolików na całej ku i wieku 
zamieszkałych, musiał on stanowiąc min 
do zawarcia ślubów małżeńskich fo ir .a -
wzglądnić przedewszystkiem te kraj , g J

ność z.wieranrn mBłźeństw Pjak

teUgr.> a tu ra  rzeczy wymaga. Wiadomo bowiem iż 
w strefach gorących, jak np. we W łoszech, docho
dzi płeć żeńska do dojrzałości częstokroć już w ro
ku dziewiątym, a w Egipcie widziano nawet matki, 
n ie lic z ą c e  wyżej lat ośmiu. Stósunkowo równie 
wcześnie, rozwija się dojrzałość chłopców w tych 
krajach. Zawarcie małżeństwa w wieku prawem ko- 
ścielnem oznaczonym, nietylko więc niewyprzedza 
tam dojrzałości, lecz owszem następuje zwyczajnie 
dopiero w lat trzy po osiągrtieniu takowój, a zatem 
wtedy właśnie, gdy dojrzałość ta już zupełnie się 
rozwinęła. Atoli jeżeli zawieranie zaręczyn i zaślu
bin w tak młodocianym wieku, niepociąga dla mie
szkańców stref południowych żadnych szkodliwych 
skutków, rzecz miałaby iię  przeciwnie gdyby w strefach 
więcej ku północy położonych mianowicie w kraju 
naszym tego dozwolono. Wiadomo powszechnie, iż 
młodzież nasza płci obojga, przychodzi do dojrza
łości zaledwie z ukończonym rokiem piętnastym. U 
nas dziewczę liczące lat dwanaście, chłopiec lat 
czternaście są jeszcze dziećmi w najściślejszóm zna
czeniu tego słowp. Dozwolenie zawierania mał
żeństw w tym wieku, stałoby się źródłem niejedne
go złego. Narażałoby ono zdrowie młodocianych 
nowożeńców, otwierając oraz obszerne pole intryg, 
mianowicie co do majętnych sierot pod opieką zo
stających. Zupełnie rozwinionój dojrzałości u dzie
wcząt lat 12 u chłopców 14, stref południowych, od
powiada u nas mniej więcój dopiero rok 1 8  w ie k u  
u dziewcząt, a 20 u chłopców. Wprawdzie ustawa 
cvwilna, dozwalała młodzieży płci obojga zawierać 
tak zaręczyny jak i sam związek małżeński, już po 
ukończonym roku czternastym, atoli czyniąc ważność 
zobowiązań ztąd wynikłych, zależną od zezwolenia 
ojca lub sądu opiekuńczego, kładła takowa oraz złym 
ikulkom bądźto s powodu niedoświadczema i lekko- 
myślności młodzieży, bądź z nadużyć opiekunów wy
płynąć mogącym, skuteczną tamę. I kościół niepo- 
■ostawił to złe społeczeństwu zagrażające bez środ
ka zaradczego; albowiem uznając, że minimum wie
ku, przez wzgląd na kraje południowe orzeczonego 
nie wszędzie może być zastósowane, stanowi usta
wa kościelna, iź nienależy dopuszczać zawierania 
małżeństwa ze strony tych osób, które pomimo u- 
kończonych lat 14, a względnie 12 niedoszły jeszcze 
wieku, w którym według kraju i pochodzenia, u- 
zdolnienie do zawarcia małżeństwa z należytóm za
stanowieniem, i dojrzałość fizyczna przychodzić zwy
kła. Idzie tu więc tylko o orzeczenie na podstawie 
dopiero przytoczonego prawa, tego wieku zupełnie 
rozwinionój dojrzałości umysłowój i fizycznój w kra

ju naszym- Ze ordynaryaty z prawa, które im po
wyższy przepis ustawy kościelnej nadaje w in tere
sie kraju korzystać nieomieszkają o tem wątpić się 
niegodzi, niech nam atoli wolno będzie, zwrócić ich 
uwagę na jednę okoliczność. Ludność katolicka kra
ju  naszego, podzieloną je s t tak pod względem ob
rządku jak i pod względem dyecezyi. Byłoby to dla 
niój wielką niedogodnością a może zarazem i ujmą 
powagi kościoła, gdyby w każdej dyecezyi, każ
dego obrządku, inny wiek dojrzałości oznaczono. Z te
go powodu porozumiecie się w tej mierze ordyna- 
ryatów krajowych, bądźto na synodzie prowincyo- 
nalnym, bądźto pisemnie, i orzeczenie wspólne wie- 
tu dojrzałości dla wszystkich wyznań i dyecezyi ka
tolickich całego kraju, na podstawie zdania fakulte
tów medycznych krajowych oparte, jest zaiste rzeczą 
wielce pożadauą. Takowego orzeczenia wieku doj
rzałości, oczekuje publiczność katolicka z tem wię
kszą niecierpliwością, iż już krążą wieści o zarę
czynach trzynastoletnich majętniejszych sierot, a to 
bynajmniój nie w celu zabezpieczonia im na przy
szłość pomyślnego losu, za staraniem ich opiekunów
u sk u te c z n io n y c h .

K orespondencja Czasu.
W i e d e ń  17 lutego.

«5 Głównym przedmiotem rozpraw w dziennikach, jest 
kwestya Księstw Naddunajskich. Te same arguments 
za i przeciw, któreśmy już nie raz czytali. Jedni utrzy
mują, ie  połączenie dałoby siłę; drudzy, że zmniejszy
łoby nawet tę, jakąby mieć mogły te prowincye dotych
czas rozdzielone, gdyby je dobrze uorganizowano. Rze<.z 
dziwna, że we wszystkich tych artykułach jest ta sł- 
ma główna myśl wystawienia z Księstw zapory prze
ciw Rosyi. Sam nawet Constilutionnel z tego prze
mawiał stanowiska. Czy się gab net petersburski z temi 
oświadczeniami dobrze policzył i już głos swój stano
wczo na jedną lub drugą stronę przechylił? Dotąd nie 
wiadomo. Lecz zdaje się, że Rosya będzie za połą
czeniem. Przeciwnie Prusy już zaczynają sobie torować 
drogę do zajęcia stanowiska w ty m sporze, przychylne
go Austryi i Ang'ii- Mówią nawet, że Sardynia sa wpły
wem Anglii pójdzie w tej kwe.->tyi.

Co do ogólnego stanowiska względem Austryi, to 
zdaje się, że musi się stanowczej w krótkim czasie zmie
nić. Austrya nie może dłużej patrzeć obojęt; ie na po
ciski miotane na siebie z tśj strony. Hr. Paar zrobi 
przedstawienia ustne, jeśli te nie pomogą, pójdzie do 
Turynu nota urzędowa.

Karnawał tutejszy zbliża się do końca świetniej i 
weselćj niż się rozpoczął. Jutro bal u księstwa Schwar- 
zenbergów, w sobotę ostatni u hr. Buola, w poniedzia
łek u margr. Pallavicini, we wtorek u księcia panują
cego Lichtenstein.  ________

B e r l i n  17 lutego.
+  Pełnomocnikiem pruskim w zw ołanych do Paryża 

na noczatek marca konferencyach w spraw ie neufcha- 
t e l s E  będzie hr. Hatzfeld. Miano podobno zam iar po
słać na nie p. Bismark-Schoenhausena posła pruskiego
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silnćj i energicznej woli, posiadającego jrży tćm wiele 
bystrości i przytomności umysłu, połączonych z darem 
odpowiedniej improwizatorskićj wymowy, aby odeprzeć 
na miejscu niekorzystne dla rządu swego lub niezgodne 
z honorem jego przeciwnej strony pretensye. Że, jak 
teraz za pewne podają, zostawiono załatwienie sprawy 
w konferencyach hr. Hatzfeldowi, należy się tego do
myślać, że podstawa załatwienia jest w głównej przy
najmniej rzeczy określoną i przez obie strony przyjętą. 
W ostatnim czasie zaczęto o tem wątpić, i zwalano 
głównie na Prusy podnoszenie nowych trudności. Pra
sa szwajcarska dotychczas pełna jest niedowierzania 
w pomyślny dla Szwajcaryi skutek ostatecznych ukła
dów. Czy to niedowierzanie jest sprawiedliwem, to czas 
bliski okaże.

Z Kopenhagi donoszą, że gabinety austryacki i pru
ski niepotrzebnie napomniały rząd duński, aby przy
spieszył odpowiedź swoją w sprawie holsztyńsko-lau- 
enburskie;, albowiem Z8nim noty gabinetów n emieckich 
nadeszły, rząd duński był ju* przesłał zawiadomienie 
tymże, że odpowiedź w tych dniach będzie wysłaną 
Zawiadomienie to i noty niemieckie miały się w drodze 
skrzyżować. Czy się rzecz tak ma, czy Dania zdobrćj 
lub przymuszonej woli skłoniła się nareszcie do dania 
odpowiedzi, to rzecz mniejszej wagi. Ważniejszą bę
dzie osnowa odpowiedzi. Jeżeli jest odmowną, jak o 
tem donoszono, to i tak Dania nie uniknie konfliktu 
z samym Bundestagiem niemieckim, który jako właści
wy interesent, mający za sobą podstawę prawa w da
wniejszych umowach i traktatach, trudniejszym się je
szcze może okaże do zgody. Podobnie jak w drobnćj 
sprawie ncufchatelskiej, mogłoby i w tej przyjść do po
gróżek wojennych, lubo i ta dysharmonia posłużyłaby 
zapewne tylko do podniesienia harmonii koncertu euro
pejskiego. . . .

Wiadomo, ie  z powodu przemarszu wojsk pruskich 
przez terytoryum Związku niemieckiego, zanim kwestya 
neufchatelska wprowadzoną została na dro»ę załatwienia, 
powstało pomiędzy gabinetami austryackim i pruskim 
nieporozumienie, czy rzecz ta zależy od umowy z po- 
jedynczemi państwami Związku, czy od uchwały Bun
destagu. Za ostatnią opinią był’ Austrya, za pierwszą 
Prusy. Austrya umotywowała Wanię swoje w nocie hr. 
Baols z dnia 8go stycznia b. r., Prusy w nocie odpo
wiadającej s dnia 30go stycznia. Nota pruska nie była 
dotąd w całości znana. Podąją ją  dzienniki dopiero te
raz. Kwestya sporu została w zawieszeniu, gdy prze
marsz wojsk pruskich stał się niepotrzebnym. Warto 
jednak sobie zapisać w pamięci obie powyższe noty, 
aby znać obustronne zasady zapatrywania się na kwe- 
styą, która zapewne nie raz się jeszcze powtórzy.

N. Pan raczył arcybiskupa poznańskiego i księcia 
biskupa wrocławskiego zaszczycić orderem orła czer
wonego drugiśj klasy z gwiazdą. Z dyskusyi, która 
miała miejsce wkomisyi nad budżetem wojny, pokazu
je się, że rząd ma zamiar nietylko powiększyć liczbę 
katolickich kapelanów wojskowych, ale i zamianować 
osobnego biskupa dla armii. Względem projektu tego 
toczą się już układy. Biskup miałby zapewne rezyden- 
cyą w Berlinie.

Niemieckićj Gazecie Poznańskiej, która przeciw 
moim o niej uwagom zasłania się tem, że zapewne jej 
nie czytuję, niechaj służy za odpowiedź, że opinią mo- 
ję  o niej powziąłem niestety tylko przez zbyt regularne, 
bo codzienne czytanie jej jako jedynego organu, z któ
rego o wewnętrznych stosunkach i wypadkach dowie

dzieć się można. Jeżeli się Ntem. Gaz. Poznań, chce 
przekonać, że podejrzywana przez nią dążność Cza
su  nie ma innego zrodła, jak jej własne insynua- 
cye, to niech sobie przerzuci numera np. Kreuzzeilung, 
Nationalzeilung, Kólnische Zeitung  i innych niemie
ckich, dwa tygodnie temu, gdy była mowa o polemice 
Conslitulionnela przeciwko dziennikom austryackim, 
między któremi cytowano i Cza*, a zobaczy na wła
sne oczy, że wszystkie dzienniki niemieckie powołały 
się na nią, a raczej przytoczyły jej własne słowa, któ
re oskarżały C zat o stronniczość, nienawiść i złe chę
ci względem Prus. Zresztą rząd sam tćj tendencyi 
w Czasie dotąd nie dostrzegł, bo żaden numer jego, 
nawet ów, o którym to wtedy rozgłoszono, nie był do
tychczas przez policyą zabrany.

P a r y  i  14 lutego.
L**‘ Dawno powiedział Kochanowski: „jako kto mo- 

,że, niech publicznemu dobru dopomoże. “ Syn Ojczy
zny, tygodnik petersburgski, umieścił artykuł o przedaj- 
ności w Rosyi, który powtórzyliście w N. <32 Czasu. 
Ja znajduję w innem piśmie ciekawe szczegóły mające 
związek z ową odezwą do Rosyan, i wpisuję je do 
korespondencyi z Paryża, w tem przekonaniu, że one 
przed innemi wiadomostkami prym zawsze dzierżyć po
winny. „Najwyraźniejszą dotąd z refbrm, którą tak pro
wincye jak Królestwo Polskie przyjęły z prawdziwą ra
dością, jest ta , że rząd zwrócił nareszcie uwagę na 
straszliwą, a za księcia Paszkiewicza tolerowaną i pra
wie ośmielaną przedajność urzędników. Wzrosła ona do 
takich rozmiarów, że w żadnej 1 teralnie sprawie admi- 
nistracyjnćj, a nawet sądowćj, nie można było bez za
płacenia tych panów, rachować na sprawiedliwą decy- 
zyę, często nawet doczekać się jakiejkolwiek. To ule
pszenie przedewszystkiem trzeba przypisać Cesarzowi 
Aleksandrowi. Jednak i książę Gorczaków wpłynął nie
mało na oczyszczenie Królestwa z tej fatalnćj zarazy. 
Trzeba oddać sprawiedliwość nowemu namiestnikowi, 
że głównie a może i wyłącznie, szuka w urzędniku 
prawości charakteru, a skoro tę znajdzie, już do jakićj- 
bądź admini8tracyi sądzi go być zdolnym. Odsunięto 
kilku z komisyi spraw wewnętrznych zniesławionych 
wyższych urzędników, zamianowano dyrektorem wy
działu przemysłu byłago gubernatora wołyńskiego, a dy
rektorem wydziału opraw dii? hnwnych p. Solnickiego, 
człowieka znańegó zarówno z zacności charakteru jak 
i z usposobienia. Dzięki wójcie wypowiedzianej syste
mowi przedąjności, musiały także w znacznej części 
wypróżnić się więzienia cytadelli warszawskiej; ustały 
zatem spekulacye urzędników komisyi śledczej, często 
dla tego tylko aresztujących, że któryś z nich zeszłej 
nocy zgrał się w karty, lub chciał sobie zapewnić mi
łość zgrabnej baletniczki. Do powyżej wyliczonych zmian 
urzędników, z których można się spodziewać jakiejś ko
rzyści dla Królestwa, trzeba przydać zniesienie uciążli
wej opłaty paszportowćj, z której i miasto Kraków mo
głoby korzystać, odnawiąjąc nie tak dawne z sąsikflniemi 
powiatami stosunki. W rzeczach kościoła istnieją dotąd 
wszystkie srogie ukazy, wolność sumienia tak mocno 
obrażające. Z ulepszeń w tśj gałęzi p oczynionych, jest 
do zacytowania nominacya trzech biskupów.*

Jeden z korespondentów waszych paryskich, a mój 
szanowny kolega, doniósł wam, że karnawał smutno 
tu upływa, że się mało kto ba* i i rzadkie bywają bale. 
Per Baccho! a kiedyż ich więcej widziano jak teraz. 
Dnia 11 był bal u ambasadora hiszpańskiego Serrano,

OĘŚĆ LlTEMCKO-MMSTTCm. 
R O M A N S E  I P O W I E Ś C I

KORZENIOWSKIEGO.

Posyłam wam artykuł niniejszy mieszczą
cy nowy pogląd na pisma najwięcej wziętego 
pisarza. —  Pod względem artystycznym o 
daje recenzent zupełny mu słusznosc, lecz 
krom estetyki s$ przecież inne wyższe wzg ę-  
dy, o jakich zapominać niemożna, jeżeli lite
ratura kraju ma być czem więcej, jak prosty 
zabawką dla luźnych umysłów. Sama sztuka 
niezawsze wystarcza, aby głodnych nakar
mić, chociaż bawić może bardzo długo—  bo 
nic się tak niepodoba, jak duchowe lenistwo 
kołysane powiastkami aby zagłuszyć we
wnętrzny ból lub niepokój, a skrócić powolny 
bieg czasu.

Gdybyśmy na to zgodzić mogli, ie  dzieło sztu
ki ma być tylko prostym dagereotypem życia, gdyby
śmy potrafili uwierzyć, ze poeta spełnił sw e pow oła
nie jeśli c o d z i e n n o ś ć  naszego bytu w wierzytelnćm nam 
przedstaw ił odbiciu, nie wielebysmy zapraw dę mieli do 
wyrzucenia utworom pana Korzeniowskiego, a spór 
wszelki byłby wówczas tak mepoiyteoznym jak dzie

cinnym , boby się tylko mogło toczyc o J 
większą dokładność tej lub owćj figury »lb , 3' ^
statystyczne szczegóły, różniczkowy rachunek 
nie małych rzeczy. Ale nie! Wyobraźnia 
jakaś camera obseura, twórczość mistrza 
china do kopiowania! Sztuka ma inne i wz 
zadanie, i wyższe względem niej musimy st 
mogi. Jeśli to prawda, że początek jój ten
dłera jej czyste natchnienie, powinna ona i w 
boży pierwiastek budzić i rozwijać, powinna i n»s 
tchnąć do uczuć niepowszednich i czynów niepoś ■ > 
a od warunków tyth, które są nieprzepartą '*t8lno* ^  
ale zarazem i prawdziwą godnością wszelkiego j 
8‘ycznego tworzenia, nie może się uwolnić i romans, 
jakk<lwiek niską jest sfera, w którćj się obraca i P 
gm.-tycznemi koleje, które przebiegać musi. Tak pr y 
mymniej rozumieli swe powolsnie wszyscy znalkom 
w tym zawodzie pisarze: Georges Sand, Bal*#c 1 ’
Bulwtr, Dickens i Thackeray; a u nas Kraszew8 • 
Wszyscy oni, z mniejszem lub większćm szczęściem- 
z mniejszą lub większą trafnością, ale z równą *aW®“  
U8ilncścią podnoszą w swych powieściach jakiś watny, 
uniwersalny problem życia, starają się rozwiąw0 J8 8 
wielką psychologiczną lub moralną zagadkę, > P° zf  
analityczne kreślenie codziennego bytu sięgają do m y - 
nie lub dobrze pojętćj, lecz zawsze wytrwale ścigan j, 
wyższej syntezy.

Ale takich syntetycznych dążności, takich idealnycn 
popędów, które jedynie uzacnisją i podnoszą dosc ła
twe rzemiosło powieściopisarza, napróżnobyśmy 8ZU‘ 
kali w utworach p. Korzeniowskiego 1 Jeśli wolno po

wtórzyć i cieniować użyte już przez nas określenienie, 
powiedzielibyśmy, że w ręku autora Krewnych romans 
jest jeszcze czemś mniej niż epopeą status quo , bo 
illustrowaną kroniką jego. A w tćj kronice uderza wszę
dzie rozpaczliwa poziomość natchnienia, sceptyczna re- 
sygnacya na bieg ludzkich rzeczy, ciągłe apoteozowa- 
nie rozsądsu i użyteczności kosztem najdroższych ma
rzeń i najszlachetniejszych uniesień, nieustanne prze
strzeganie przed bezpośredniemi, instynktowemi popęda
mi naszćj duszy i zalecanie tśj miernej cnoty i cnotliwej 
mierności, które są tylko moralnym proletaryatem ludzko
ści, i tćj umiarkowanśj temperatury, którą na termometrze 
serca otacza punkt zera między ciepłem uczucia a chło
dem rozumu. P. Korzeniowski nieidsahzuje ludzkości, 
nawet w niej nieprzebiera: wybiera tylko śród niej cie- 
kawe, zabawne exemplarze, jak botanik rośliny do swego 
zielnika; jak botanik je też w swych arkuszach wysusza 
ze wszystkich żywotnych soków krwi i instynktu, a wiel
kie i trudne aryst telesowe prawidło oczyszczenia na
miętności przez sztukę, w ten sobie sposób zazwyczaj 
ułatwia, ie  te namiętności zupełnie eliminuje, zostawia
jąc tylko z jednćj strony zmysłowe pociągi, które nas 
rażą, a drugiej wyrozumowans działania, które nas nie 
zapalają. Żaden z jego charakterów nie staje się dro
gim naszemu sercu, nie wkrada się sympatycznie w na
szą duszę; każdego z nich witamy bez uniesienia, że
gnamy bez żalu. Bo też żadna z tych figur nie jest 
uniwersalną, żadna driącemi skrzydły ducha n i e  szuka 
swego gniazda daleko od ziemi, żadna tajemną ńięią 
miłości i ofiary nie jest związaną z 1 sami ogółu, roe 
możemy mieć prawdziwego, serdecznego w sp ó łc z u to

ańi> dla ich szczęścia, ani dla ich cierpień, dla ich cier
pień 8zczególnićj, które albo są indywidualne, Jak “ 
Ignacego, albo artystowskie, jak u Eugeniusza; nigay 
nie są tym bólem zbiorowym, zamyśl i miliony,.* J 
jedynie czeka korona, tak w niebie z rąk J 
ziemi z rąk poezyi. Pan Korzeniowski w «* 
wznosi się nigdy do myśli ideału, w moral[n 
do myśli ofiary; estetycznie i etycznie bre . 
kiego wyższego popędu, wszelkićj 
racyi. Z  Modlitwy Panskićj jedną y' we8tchnien;a 
nic prośbę: o chleb powszedni; ^  Ujemne 
za Bozćm królestwem n ie ro zu o n e* ^  a,e ^  
p sy  Dekalogu są mu dose ^ dfjda(n śj «
jakoby nigdy me przeniknął m. ^ , a któ h . 
ralnosci ewangelicznych p«yP jej niec0 f  f  . J
tylko bodaj c ia rz iw i oddać co S
wyciągnął naukę.. i  kfl£e, nawet j t rochQ x te(?0

co boskie*! Tak dobrze z  instynktu jak z zasady, jako ar
tysta i jako f i l o z o f ,  on m artw ą n a tu rę : a jeśli 
k e d v  nad  miniaturowe i m.n.ardowe malowane wznie
sie się do j a k i e g o ś  waimrjszego problemu życia, jak
żeż so wtedy postawi, w duchu jakiej ie to ciasnej, 
e l e m e n t a r n e j ,  r*e1I1̂ 8®^ Gieledwie wegetalnćj moralno
ści g °  rozwiąże. Wtedy nam każe, jak np. w Tadeu
szu Bezim iennym  święcić kobietę, która niema odwrgi, 
w n ę t r z n o ś c i , bron c swego dziecka przed najsroższćm 
prześladowaniem, przed policzkami własnego trata, cho
ciaż miała sumienie w dom męża wprowadzić ten swój 
płódj cudzołointgo' kaprysu 1 Wtedy, jak w  Speku
lancie, będzie się zachwycał nad siwiejącym mar szał-
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12go na pokojach Cesarzowej, dziś u księcia Hieronima, I zadali. Pułkownik Asztalos z podobnym listem zosta- 
p "jutrze będzie w Tuilleriach, 17go u hr. Walewskiego I wiony był w przyległym lesie genewskim, gdzie się po- 
kostiumowy, 19go w ieczoru lorda Cowley, 2 lgo  u hr. I jedynek odbył; ale prawdziwa tąjemnica rychło na jaw  
Tascher powtórne wystąpienie kostiumów; a któż zli-1 wyszła.
czy prywatne tańczące wieczoryI Nie, brakiem zabaw i Bank francuski przedwczoraj podał do wiadomości 
pewnie Paryż nie grieszy. Towarzystwo mające w nich I raport z swoich czynności po dzień 12go lutego. Poró- 
udział zachrypione i zakatarzone dotrzymąje kroku, o-1 wnywąjąc bilans jego obecny z przedstawionym w dniu 
biecujr,c sobie wytchnienie śród wielkiego postu. Na 8  stycznia, znajdujemy zwiększony zapas kruszcowy 
balu czwartkowym pierwszy taniec składali Cesarz z k się -jo  11,689,710 franków, a zmniejszony obieg banknotów 
żną Murat, Cesarzowa z księciem Murat, książę Miko-1 prawie na 12 milionów. Ta jedna okoliczność dostate- 
łaj Nassauski z panną Przeźdriecką itd. Jeśli kiedy przyj-1 czną już była dzisiąj, aby akcye bankowe podniosły 
dzie do połąc enia w jedno Księstw Naddunajskich, kto I się w eenie o 50  franków. W szystkie dzienniki finan- 
wie, czy korona tego nowego królestwa nie przyozdobi I sowe zajmują się głównie roztrząsaniem pytania o ile 
skroni młodego ksiąięcia; jest on synem ksiąłęcia A-1 pożytecznym lub szkodliwym stać się może projektowa- 
dolfa z drugiej jego iony Pauliny księżny Wirtemberg-lny podatek od walorów ruchomych, jakiemi są w szcze- 
skiej. urodzony 20go września 1832 r. Igólności wszelkie akcye towarzystw. W ogóle powsze-

Bal kostiumowy hr. Walewskiego, wyłącznie od wielujchne je s t przekonanie, źe jeśli rada stanu da nań swe 
dni je s t głownem zajęciem tutejszego towarzystwa poi- przyzwolenie, a ł by g0 uchwalą, ruch spekulacyjny we 
skiego. N e posłyszysz innej rozmowy, jeno o strojach Francyi zatrzymany zostanie w swym biegu ze szkodą 
gotowanych w największej tajemnicy; zdradzić ją  przed- i stratą dla bogactwa narodowego. Jeżeli dziś rząd znąi- 
wcze^me, byłoby nieprztbaczoną medelikatnością, ale duje wzrastające w nadzwyczajnej proporcyi dochody 
gdy n oj list dojdzie was zaledwie w chwili, kiedy się I niestałe, te nie co innego tworzą, jeno kapitały ruchome 
otworzą salony ministerstwa spraw zagranicznych, przeto I dźwigające przedsięwzięcia przemysłowe rękodzielne 
mogę wam odkryć choć połowę zasłony, zamawiąjąc handlowe wszelkiego rodzaju. Chcieć położyć tamę te- 
jednakże sekret, przynajmniej tak trudny do odgadnie-1 mu rozwojowi żywotnej siły spekulacyi, jest to samo 
ma, jaki bywa w każdej komedyi. W licznym szeregu co r-zmyslnie osuszyć źródło, z którego i pola i łąki 
dam naszych, mających zajaśnieć na tej zabawie, w i - 1 przestaną być urodząjne, jest to jak  dziennik des Che- 
dzę naprzód: Konsiellacyę, zło oną z hr. A. Potockiej,\™ n s  de fe r  wyraża się, zabić kokoszkę noszącą jaja 
hr. Krasin>kiej, księżniczki Iz. Czartoryskiej, księżnej złote. Miasto Paryż zawarło z domem pp Saint Paul 
Sapieżyny, księżniczki Sanguszkownąj, pani Rembieliń-1‘ Spółki układ o pożyczkę 50 milionów z których 10 
skiej, panny Karwickićj. Na ich czołach błyszczą bry-1pójdzie na pokrycie kosztów utrzym ania’ opuszczonych 
lantowe gwiazdy, za niemi idzie kadryl styryjski panie » obłąkanych, a 40  do kasy piekarskiej na wypłat© ró-
_ awiszyna, Shzieniowa, Ty szkiewiczowa, Pusłowska, I żnicy w cenie chleba, który przez dwa lata przedawany Hosyi, jak  tego żedano i co miało służyć za podstawi
księżniczka Czetwertynska, parna Wodzicka i inne którychIbywał niżej swój wartości. Wypuszczone będą obliga-1 do umowy, czyli jak D’Israeli chce traktatu, więc u-

zwiska P lu będą mi wiadome. M łodziezlcyepo  225 fr. przynoszące rocznie 9 fr. dochodu. S ąlm ow a takowa nie była podpisaną, a  przeto można ją
nasza nieoctoczą do przebierania sin. zastAni* w tv m lta k ź e  nsv e. i _____ ______ r _______________________ i ? '

niźszćj. D’Israeli w celu oczyszczenia się z zarzutu jaki 
mu lord Palmerston zrobił o łatwowierność, usiłował 
powtórnie przekonać Izbę, że traktat takowy istotnie 
był zawarty i wymienił nawet jego datę, mianowicie 
dzień 22go grudnia roku 1854, zaręczając oraz, iż to 
wcale nie było bałamutną kaczką (canard) paryzką, ani 
jakbyśmy my powiedzieli, burczeniem puszczonego bą
ka , lecz wiadomością z najczystszego źródła w kraju 
pochodzącą, ale którego on wykryć nie może. Wyzna 
nie to uderzyło Izbę jako stronnicze i niepewne; przy  ̂
niósł je , jak  się jćj wydawało, z Paryża do kraju ja k 
by umyślnie, jak  blichtr na zadanie ciosu rządowi ze 
strony opozycyi, więc nieprzemówiło do przekonania. 
Dla tego lord Palmerston w odpowiedzi swej, jak  pier
wej tak i b raz zaprzeczył istnieniu takowego traktatu 
i nie zarzucał wprawdzie zlćj wiary D’lsreelemu w tern 
co utrzymywał, lecz całe jego twierdzenie wystawił 
jako bezzasadne i jedynie na pustych pogłoskach, któ
rym łatwo dał wiarę, ufundowane. Co atoli mogło D’Is- 
raelego w ten błąd wprowadzić, wyznał otwarcie, było 
to, że przed rozpoczęciem wojny, kiedy Francyi i An
glii szło o to, aby Austryą do udziału w wojnis prze
ciw Rosyi skłonie, rząd francuski przyrzekł, nienaru- 
szać w niczem prawa państwa austryackiego do swych 
posiadłości w łoskich, a w razie jakowych zaburzeń, 
podnieconych przez R osyą, wojsko francuskie konsy- 
stujące wtedy we Włoszech miało dopomódz Austryi 
do zachowania dawnych granic terytoryalnyih. Takie 
było z Austryą ówczasowe porozumienie się czyli u -  
mowa, ale to nie było traktatem, i rząd angielski nic nie 
miał przeciw temu; lecz ponieważ Austryą nie wzięła 
udziału w wojnis wespół z Francyą i Anglią przeciw 
Rosyi, jak  tego żądano i co miało służyć za podstawę

Grey, minister spraw wewnętrznych, przedstawił w swym 
projekcie, iż więzienie w k r ju  nie było dostatecznym 
środkiem na powściągnienie od zbrodni, i pedał od rzą
du projekt deportacyi. Izba niższa nań się zgodziła, i 
odtąd zatwardziałych i niepoprawnych zb odniarzy wy
wozić będą do zachodniej Australii, do wysp Falkland- 
skich. Wątpią tylko, czy dla nieuri dzajności ziemi zdo
łają się na nich utrzymać. Jest także w projekcie wy
syłanie ich do Północnej Ameryki, na wyspy Vancou- 
verskie, i do Zatoki Hudsońskiej, zw łaszcza, że kon
trakt rządowy zawarty z kompanią Hudsońską w tych 
czasach się kończy, i rząd tę krainę północną, —  Sy- 
beryę Amerykańską —  zamierza pod sw ą administra
c ja  objąć. Nie tracą też z widoku Afryki, spodziewa
jąc  się, że sławny podróżnik Dr. Levinston, który się 
znow na zwiedzenie afrykańskich krain wybiera, może 
jakie tam sposobne miejsca upatrzy na wygnanie dla 
zbrodniarzy.

Pocztowy okręt przybył do Liverpoolu z Australii 
przywożąc z sobą 124,000 uncyj złota, 3500 balów 
wrłny, 239  beczek ło ju , 7400 worków rudy miedzia
nej, 500  beczek czystćj miedzi i inne towary. H era ld  
Sydneyski przytem donosi, że na połu L ouisa-C reek 
znaleziono bryłę rodzimego złota, czyli tak zwany nug
ge t, jakiego dotąd na świecie niewid.iano. Waży ten 
nugget do 5 cw \ Wartość jego ma wynosić do 20,000 
fst. Na temże polu obfltującem w ten drogi kruszec 
znajdywano mniejszej objętości złote bryły pomieszane 
z kwarcem, wartości od 500  do 600  fst. Australia 
grozi zarzucić świat złotem , kurs monety zmienić.

   r -  niauumc. im uuuM  ^  ir. przyuuszące rocznie y ir. dochodu. Są
naszą nieoctoczą do przebierania się, zastąpią w tym także losy wygrywąjące 125,000 fr. każdego Igo maja 
kadrylu kawalerowie należący do ambasady austryackićj. I przywiązane do pierwszych wysrłych ośmiu numerów 
Dwom paniom, z których jedna ma być w polskim, Kiedy jest mowa o bankach i pożyczkach, nie od rze- 
druga w hisipans.im  stroju, dochowam tajemnicy. Mo |czy  będzie wspomnieć, że bank istniejący przy kaplicy 
ze być, że do dnia 18 lutego zajdą jeszcze zmiany;) Wniebowzięcia Matki Boskiej, z dobroczynnych zaiożo- 
mechze ten program służy tylko za pierwsze odbicie, J ny ofiar dnia 12 stycznia 1851 roku, miał po lym  
na kforem wolno jest następne czynić poprawy. Zapo-1stycznia roku 1857 łącznie z wypłatą pożyczek do

97 ,049  fr. 70  c.

96,215 fr. 85  c

wiedriany bal u hr. Kisielewowęj nie będzie miał miej-j chodu
sca, albowiem zabrakło nan dnia. I zwrócił awans uczyniony fr. c.

Zaślubiny hr. Działyńskiego z księżniczką Czartory-| so b ie ............................... 1 ,500 —
si ą ,  z powodu oczekiwanego’ przyjazdu z Rzymu jćj rodał na 1297 pożyczek. 92*795 —
brata, odłożone zostały do si boty 2 Igo lutego. Na wy- na koszta administracyi itd. 1 .920 85ssyss. ^
d a m ^ d ^ o ru flW Ek 'm* ^ r r̂yze.ws.kl®J,z dorau Potock>ej, i farmaceutyczny Francyi, staraniem p. Feliksa Rouland!

W i e d e Z ^ d l S S S i  To?kT , ! ‘^  ■ , Kr z J red8ktora dziennikfl Podług nfego
sie ńaelV  nfwi«n m?^i ’ • ^ dnV te“ U’ * W | j e s t  obecnie we Francyi 11,258 lekarzy i chirurgów;
w ogrodzie Cesarzowej1 marźac adanjąc^j się 16765 tak zwanych officiers de san lć  nie mających do-
swojem ową pieśń Szyllera: Pocałunek 'ji j^ o c h  ^ teg o  patentu i 5540 aptekarzy. Gdyby tę liczbę
k la r  bosk i., I wiedział, że mu ta plochość’ nie “ V - L S z  “n, 1
bexkarni' Zeby go z nićj wyleczyć, doradzono mu po- Zmarł wczoraj w 62  roku swegJ i y T  X ChaTel,
droz do Włoch. Łaskawszego me mógł się spodziewaćJ który w pierwszych latach panowania Ludwika Filipa
przebaczenia. I założył był K o śc ió ł francuski. Krótkie jego było trwa-

Chcecież wiedzieć jaka jest zemsta p. Millaud milio- „je na przedmieściach P a r y ż a -  nieimam na czem ł a 
nowego pankri, właściciela P ressy  paryskiej i bruksel- ie ia ła j ego różnica od rzymskiego, to tylko pamiętam, 

ii i ,’ t *  ° , ° r)l 8 PrzyJ^ó do swć) osoby I źe cala msza odprawianą była w języku francuskim. 
? . t̂ iu...k ,m edW’ fe!1;etono'y wymienionych przeciw spa- Następny list datować będ3 w poniedziałek zaraz po
noszeniu się dorobkiewiczów; oto dąje olbrzymi obiad 
w 88li zbudowanej na ten cel w ogrodzie obok główne
go domu przy placu St. Georges. Z aprasia nań wszyst
kich pisarzy, literatów, dziennikarzy, słowem wszystkich, 
których w Almanachu znajduje z tytułem homme de 
le tires. W zaproszeniu Al. Dumasa syna, dodał zape
wnienie, że śród biesiadującego grona nie napotka 
Jana Giraud, bohatśra komedyi la Question d ’A rgen t. 
Na tę uestę jak  powiadają, poświęci 100,000 fr.

W Genewie przyszło do pojedynku między pułkowni
kiem w ęgierskim Asztalos a polakiem M.... z Bordeaux, 
chwilowo w tem mieście bawiącym. Wszelkie usiłowa
nia przyjaciół pułkownika, by zagodzić tę sprawę z na
tury swojćj dość błahą, były nadaremne. P. Asztalos 
upornie żądał honorowej rozprawy i życiem ten upór 
przypłacił. Strony pojedynkujące umówiły się, iż na 
przypadek śmierci, obaj stający na plac, będą mieli przy 
sobie napisane listy, w których, żeby zmylić sąd po
wszechności, oświadczą iż dobrowolnie śmierć sobie

kiem , który ptslubiwszy sobie dziecinę wbrew jej woli, 
worew nieszczęśliwej, fc|e wjelkiej, ale silnej miłości, 
k t ó r ą  chowa wswem dziewiczćm sercu: choduje potćm 
i wychowuje w uszącćj atmosferze chuchliwćj pieczo- 
łow ito łci, w c.ep arm wygćą5 attencyi, edredonów i sta
rań , ten b ed.oy kwiat złamany, i w końcu, jednego po
ranku, „prze*  um y nego* (Hy mo$e dać znać matce, 
że owoc szczęścia uszczknięty \ wtedy, że do naszych 
Krewnych  powrocl-u, jako wzór obywatela, jak  ecce 
homo społeczeństwa, wystawi takiego hrabiego Adama, 
który poznawszy i pokochawszy Ignacego, zaprasza go 
co niedziela do siebie —  by w osobnym pokoju ryso
wał z m fdelów; który n a  pogrzeb matki swego ulu
bieńca wyłoży potrzebne pieniądze, ale an, Q
tem, by iść za trumną tej biednej kobiety; który jeden 
tjlko i dość rzadki zna ruch szlachetny ręki d0 kie
szeni: ale :d,-je się ani przeczuwać tego, że ruch serca
óo serca jest czemś nierównie szlachetniejszem 1 

Albo mamyż nazwać szerokiem rozwiązaniem jakie
go* walnego problemu życia, to poetyczne uksztełcenie 
losow Ignacego, które p. Korzeniowski w ziął z główny 
temat swej powieści, to przedstawienie szlacheckiego 
syna, który zostaje stolarzem ?... Nie zupełnie I Bo Igna- 
cy to wszystko robi nie dla jakiejś wyższćj myśli > dla 

jak ie jś  uniwersalnej idei, nie w chęci poświęcenia i ofia
r y  dla interesu ogólnego: ale dla samego siebie, dla w ła
snej korzyści, w dobrze zrozumianym, indywidualnym 
interesie. Ignacy Zabuski szlachcic i stolarz, to nie ,  JŹr- 
rabeau  com te e t marchand de d ra p su dopominający 
się praw trzeciego stanu : to sobie tylko prosty, poczci
wy JśrotM Paturot szukąjący socyalnży pozycyi; to

otwarciu Izb prawodawczych i choć w skróceniu dam 
wam treść mowy cesarskiej.

Z dniem jutrzejszym wythedzi pierwszy numer no
wego dziennika niemieckiego.- P ariser  B azar, kuriose 
A rtike l aus P aris und a ller W elt, w księgarni Glaser 
na ulicy Jacob Nr. 9. Prenumerata roczna 8  fr.; jeden 
arkusz kaidćj niedzieli. Jest to zbieranina anegdot, ma
jąca  zdaniem A. Dumasa, opiekuna tego Bazaru, posłu
żyć za most łączący Francyę z Niemcami.

L o n d y n  13 lutego.
L . Przypomnicie sobie com przeszłą rażą pisał o
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uważać za niedoszłą do skutku. Constitutionnel fran 
cuski, za powzięciem wiadomości o zarzutach czynio
nych rządowi angielskiemu, a przeto i francuzkiemu, 
względem mniemanego traktatu, w ten sam prawie sposób 
się oświadczył, i wyr*źnie zaprzeczył jego istnieniu. 
Na tćm tedy zawiesiła się cała tajemnica; lecz czy na 
tem będzie koniec sporu , nie wiem. Publiczność an
gielska z tej explanacyi nie jest zadowolniona, podaj- 
rzywa D’Israelego o stronność nieodłączną od opozy 
cyi, a  Palmer8tona o skrytość knowań z gabinetami 
zagranicznemi. Prócz tego nie może podobać się to 
postępowanie rządu z rządami obeemi narodowi, który 
jak miał tak ciągle ma sympatyą dla W łoih, a umo
wa jaką on wtedy robił chociaż została bez skutku, 
nie odpowiadała powszechnemu jego życzeniu, i bodaj 
czy samych Włochów w błąd nie wprowadzała, łudząc 
ich tem co nie było w zamiarach rządu. Jestto skut
kiem tajemniczości w dyplomacyi, do której lord Pal
merston nawykł i ciągle przy nićj obstąje- Z tego po
wodu ściągał on od trzech la t, nie tylko w pismach 
ale i w parlamencie, najostrzejsze na siebie wyrzuty7. 
Powazechnem jest życzeniem, by rząd się pozbył tak 
potwornego system atu, który ani się z duchem narodu 
ani z jego instytucyami nie zgadza i jest tylko przyjęty 
od kontynentalnych dworów. Jak  wewnątrz tak w sto
sunkach międzynarodowych, naród nie życzy sobie, aby 
rząd zaocznie działał.

Dzisiejszego wieczora kanclerz skarbu wnosi swój 
budżet tegoroczny. Nie było jego zamiarem wnosić go 
na początku sesyi, a przynajmniej nie rychlej dopóki 
nieprzeprowadzi przez Izbę niższą potwierdzenia wy
datków na wojsko i flotę. L ic i Izba nie chciała na 
nic cząstkowego wotpwać, zażądała przedstawienia so
bie całkowitego budżetu, a to w tym celu aby mogła 
odrzucić a przynajmniej uszczuplić podatek dochodo-

l l z y m  10 lutego.
R. Donosiłem wam blisko rok temu, że z rozkazu 

Ojca Sgo przywieziono do Rzymu z małego miasteczka 
Sezzy słynną tamże ze swojej świętości i potęgi robie
nia mniemanych cudów Katarzynę Fanelli, jako też, że 
po audyencyi u Ojca Świętego zawieziono ją  do naj
surowszego z tutejszych zakonów do Sepolte v ice . 
Nie wiem dla jakiej przyczyny uznaliście wtedy za sto
sowne meogłaszać tego wypadku, który tu wielki miał 
rozgłos, muszę się więc dz ś znowu do dswniejszego 
mego doniesienia odwołać. W czorj b< wiem wielkie tu 
zrobiło wrażenie, gdy wyczytano przylepiony po rogach 
ulic i wydrukowany w wieczornćj G azecie wyrok po
syłający Katarzynę Fanelli na lat dwanaście do więzie
nia. Spowiednik Katarzyny Fanelli został skazany na 
całe życie. Surowy ten wyrok dowodzi z jednej strony 
jak wielce Stolica Apostolska przestrzega i jak  potężnie 
karze oszukanstwo i nadużycie w rzeczach tyczących 
się wiary; z drugiąj strony służyć powinien za przy
kład, jak  dalece należy być ostrożnym w rzeczach nieu- 
znanych przez Kościół i słuchać w tęj mierze rad roz
sądnych duchowieństwa, a nie lada baśni opowiadanych 
przez łatwowiernych lub oszustów.

O zbrodniczym zamachu na arcybiskupa z Matery 
nic wam powiedzieć nie mogę, czegobyście ju ż  z dzien
ników nie wiedzieli.
/ rzP zd Cesarzowćj rosyjskićj matki, odłożony na 

pózmąj. Hr. Kisielew wyjechał od dni kilku do Nizzv
W zeszłym tygodniu podczas kazania w kościele 

San Claudio, złoczyńcy weszli do mieszkania 0 0 .  Zmar
twychwstańców i zabrali wszystkie pieniądze zebrane 
na zakupienie klasztoru.

Książe Witold Czartoryski wyjechał z żoną swoją 
do Paryża.

czeniu wojny uznany jest za zbyteczny i niepotrzebny 
Rząd jednak chciałby się przy nim dłużćj utrzymać, 

.^.jrF-muiuc suum cum przeszią razą pisai u zwłaszcza że ma wojnę perską i chińską do ukończe- 
starciu się p. D’Israeli z lordem Palmerstonem o sekre- nia, a na które niema powszechnej zgody. Wielce cie
lny traktat, jak go D’Israeli nazw ał, między Francyą a kawa będzie o tem dyskusya; nieskońezy się ona dziś, 
Austryą zawarty nie bez wiedzy i za wspólną zgodą | potrwa do przyszłego tygodnia. Była rzecz w parla- 
gabinetu angielskiego, a przez który miano zabezpie-j mencie o zbrodniach skazanych na odsiadywanie ró- 
■zyć dla Austryi całość posadłości włoskich. Sprzecz-; źnych stopni kar po więzieniach, a których liczba w cią- 
ta o ten tajny traktat na nowo wytoczyła się w Izbie gu tego roku nadzwyczaj się zwiększyła. Sir George

C. k. N am ieitnictwo we Lwowie ogłasza zapisy na 
cele edukacyjne i m iłosierne przez X. Piotra Medyń
skiego proboszcza grecko-kato lick iego  w Starej J a -

  r _ _ , ...........  puuoic* uuvuU>.v gielnicy w obwodzie czortkowskim. Przed śmiercią
wy, nałożony z powodu ostatnićj wojny, a wynoszący z łoży ł kapłan ten  gotów ka- 100 z łr  na zakłarl i io  
z córą 7 ,000,000 fst. Podat-k ten, przeciw któremu I pych we Lw ow ie; ^ 0 0  z łr. n r Zakład  V ł Ucho n ! r  
tyle meetingow po kraju było zwołanych, teraz po skon-1 mych tamże, 200 z łr. na szpital w C zortkow ie- 
CZenill woinv nznanv ipst '/huW *nv i niflnntrzehnv. dukatrfw nn slvoondvnm  /ii« _____   r*dukatów  na stypendyum  dla jednego  z uczniów  g i-  

mnazyalnych obrządku gr. kat. Testam entem  zaś za
pisał: 645 rubli sr. na szkołą trywialna w Starói I« 
gielnicy; 600  złr. na wdowy i Jroty ^o g r  k ^ d u - ’ 
chownych dyecezyi lw ow skiej; 200  z łr. na ruski 
dom narodow y we Lw ow ie, 2 0 0  z łr . na kościół 
w » ta rej Jagielm cy, nakoniec bibliotekę swą p rze
kazał gr. kat. dekanatowi w Czortkowie.

sobie bardzo porządny i rozsądny młodzieniec, któryby 
ni© opuścił swego szlacheckiego m ajątku, gdyby ten 
wystarczał na jego potrzeby; któryby był dotrwał w ko- 
misyi skarbu, gdyby się tam mógł spodziewać prędkie
go aw ansu, i który się bierze do stolarstwa, dla tego 
ż e m u  ten zaw ód, w obecnem jego położeniu, zdaje 
się być najbardziej obiecującym. Winszujemy mu tak 
zdrowego rozsądku i wolności od przesądów; przykla
skujemy jego energii, otrzymanemu zwycięztwu nad 
wrrodzoną nam niedołężnością i męskiemu postanowie
niu oparcia się na samym sobie; ale nie czujemy po
trzeby się nad nim zachwycać, ale serca i sympatyi na- 
szej dać mu nie jesteśmy w stanie! Bo gdy wchodzi 
w ten nowy zawód i wiąże się z obcym mu przedtem 
światem, rozumiei on, ie  względem tego świata ma o- 
bowiązki, źe z tej warstwy społeczeństwa, która go 
w swoje łono przyjmuje, nie tylko same jemu wolno 
wyciągać korzyści, i e  się jćj *adłuża, i z  tego co ma, 
jćj się wypłaeac powinien? Zyjeż on, staraż się on tyl
ko żyć ze swymi nowymi kolegami, z czeladnikami i 
robotnikami, w jakiem s braterstwie wyobrażeń i uczuć; 
opzielai on im coś z  tego światła, które mu wychowa- 

Płożenie osiągnąć d zwolily; usiłujeż on podźwi- 
lch do swojćj wysokości, dać im okruszyny z (ego

błvskaT e K ?h leba’ któreg0 p0d0b“  ma Podostatkiem ;
8 w7°° ™  w nim mJ 81 podniesienia tych spół-

Nbe hvn«im do, PfJeć szlachetniejszych, piękniejszych?.. 
5  Dlft takiej delikatnej moralności, czy
dla takiej śmiesznej ideologii nie ma zmysłu ten boha
ter! „Nie ichowąj światła pod korcem* —  to ju ż  nie 
przepis kodeksu dobrych obycząjów , 1 p. Korzeniowski

nie czuje potrzeby jego zastosowania!
Bez wątpienia, praca wytrwała i moralna jest jednym 

z głównych warunków uczciwego i zacnego bytu; ener
gia i hart są oznakami prawdziwie męzkiej duszy; o- 
parcie się na samym sobie, wydobywanie z własnego 
wnętrza wszelkich sil i zasobów, smiale walczenie ztru- 
dnościami losu, wyrabiają w nas szlachetne uczucie nie
podległości i godności osobistej, dają człowiekowi prze
świadczenie o własnćj w artości, są koroną życia pry
watnego, pierwszemi podwalinami wszelkiego życia pu
blicznego. Gdyby p Korzeniowski uosobiwszy wszyst
kie te przymioty w Ignacym był mu wznioślejsze tro
chę naznaczył pobudzi i wyższe dał rele; gdyby go na
tchnął myślą bardzićj uniwersalną, aspiracyą więcej 
ogólną; gdyby okazał, że ten młodzieniec tak umieję
tnie i wytrwale pilnujący steru swojej biednój łódki, ma 
jakąś gwiazdę przewodną na niebie i do nićj spogląda
w górę: ja W b y  to znaczący żywotny, pełny poezyi
i wpływu był stworzył charakter; j aki: toP 8J achetny, 
dobroczynny byłby wzór postawił dla młodzieży, 
dla naszej właśnie młodzieży, która teraz nie zna 
prawie środka między bezczynną, na cały świat 
wyrzekającą, od wszelkiej pracy oderwaną idealoością, 
a skrzętnym , na wszystko zrezygnowanym, od wszel
kich wyższych natchmen i uczuć stroniącym materyali- 
zmem! Piękniejszego, bardzićj obywatelskiego, gwałto
wnym potrzebom obecnćj chwili bardziej odpowiadają
cego zadania nie mógł sobie postawić żaden pisarz pol
ski! Ale jest to właśnie midasowym a fatalnym darem 
naszego au tora, że w jego ręku wszystko się przemie
nia w złoto brzęczącej monety, i e  wszelki kwiat uczuć

uschnąć musi w średniej atmosferze, którą zamie-zkałl 
P. Korzeniowski nawet i miłość Ignacego potrafił nam 
uczynić nieznośną! Bo te ł nic chłodniejszego, nic mro
źniejszego, chociaż i nic rozsądniejszego nad miłość tak 
stateczną, tak wszystko obrachowującą, a 0 którąj je
śli kiedy i gdzie powiedzieć się godzi, i e jest tylko e- 
goizmem we dwojgu! Naprzeciwko tak rozważnemu, 
tak zahipotekowanemu uczuńu Ignacego, postawił n ^ z 
autor daleko nieroitropniejsze Kańskiego, poczciwego i 
zabawnego aplikanta, który najlżejszy promyk etatowćj 
pensyi wita jako słońce fortuny i bez namysłu przy. 
spieszą swój ślub z ukochaną isto tą, za co póżnići 
przez ciężkie musi przechodzić koleje. P. Korzeniowski 
pawno temu nie uwierzy: ale zapraw dę, ten nierozwa- 
żny aplikant wiecej nas porusza i ujmuje, niż ieen 
tystyciny Igoacy! N» K .to k i,g0 p in y S y  jak  S J  £  
d«go, szlachetnego chłopaka, który „ „ i , , / ,  Jgr0M 
ostatni stawi na kartę: gammy j eg0 postępek, a jednak 
życzymy mu szczęścia i pewno nie odejdziemy wprzó
dy, az się jego los ro z s tr z y g a  Na Ignacego spogląda
my z tym respektem, którym nas przejmuje widok za
topionego w zawiłych cyfrach rachmistrza: odstępujemy 
g° prędko by mu nie przeszkadzać, pewni zresztą , że 
doprowadzi do kresu rachubę, której końca doczekać
me mielibyśmy cierpliwości. (D. c. n.)



CZAS z Piątku 20 Lutego 185?, 3
W iedeń 18 lutego. Czytamy w O.-D.-Posl. Wy

jazd N. Państwa z Medyolaau naznaczony jest jak 
słychać na d. 5 marca. Nie można się spodziewać, 
aby przed tym czasem ministrowie wrócili do Wie
dnia. Podanie niektórych pism zagranicznych, jako
by Austrya wzbraniała się przystać na to, iżby kon- 
ferenoya w sprawie neufchatelskiej w Paryżu się od
być miała, polega jak nas z wiarogodn8go zapewnia
ją źródła, na bezzasadnem przypuszczeniu.

— D. 16 b. m. umarł w Gradcu fzm. Schónhals, 
znany również jako pisarz militarny z opisu wojny 
we Włoszech w latach 1848 i 1849.

— Ministeryum skarbu z powodu licznych przedsta
wień władz skarbowych o zatrzymanie już urzędujących 
lub dodanie nowych pisarzy w pomoc robotom kan
celaryjnym, oświadczyło, iż pierwszym jest obo
wiązkiem przełożonych władz pomienionych, aby 
starały się o ile tylko można uprościć czynności kan
celaryjne, a szczególniój, aby przyjęły za zasadę, uni
kanie staranne powtarzania tego co już w jakim 
akcie raz było napisane, tudzież pomijanie wszyst
kich szczegółów nie koniecznie potrzebnych dla ja
snego przedstawienia rzeczy, albowiem tym tylko 
sposobem a nie przez dodanie pomocników kance
laryjnych, uniknąćjbędzie można wzrastających coraz 
więcej piśmideł.

F r a n c y * -
Podaliśmy w onegdajszym numerze artykuł dzien

nika la Presse z powodu powtórnego ostrzeżenia 
danego dziennikowi Gazette de Irance  w przeciągu 
lat czterech. Za przykładem Pressy poszły inne 
dzienniki paryzbi® jakoto. Siecle, Asscttiblćc natio- 
nale, Union i wiele dzienników na prowincyi wy
chodzących. Zwłaszcza le Siecle w bardzo katego
rycznym artykule zawezwał w imieniu dziennikar
stwa pana ministra spraw wewnętrznych aby raczył 
urzędownie, wypowiedzieć jak ma być rozumiane 
prawo drukowe co do wydawanych dziennikom o- 
strzeźeń, czy niema przedawnienia i czy zawsze trzy 
ostrzeżenia choćby jak najdłuższym przeciągiem 
czasu od siebie rozdzielone, i choćby jakiemkolwiek 
sprowadzone przekroczeniem, pociągają za sobą ko
niecznie zawieszenie dziennika? W skutku tego za
wezwania, il/oni'/or następującą ogłosił notę:

„ Dekret z 17go lutego 1852 r. wydany, w po
stanowieniu swojem, że dwa wyroki sądowe potępia
jące dziennik pociągają za sobą onegoż zniesienie, 
dodaje, źe przestępstwa lub przekroczenia winny 
być popełnione w przeeiągu lat dwóch, jeżeli na ta
kową zasługiwać mają karę. Niektóre dzienniki pod
niosły kwestyą, czyli to ostatnie rozporządzenie ma 
się także przez analogię stósować do dwóch ostrze
żeń administracyjnych po których minister reskry
ptem ma prawo zawiesić dziennik najwięcój na dwa 
miesiące. Niema tćj analogii w ustawie ani jój też 
w zasadzie przypuszczać nie można. Różnica polega 
na tóm, że zniesienie (.suppression), ów krok osta
teczny, jaki za sobą pociąga drugi potępiający wy
rok wydany w przeciągu czasu  w skazanym , wynika 
nieodwołalnie z samego prawa, a zawieszenie ( su
spension) czasowe jest tylko dowolnem. Po dwóch 
nawet ostrzeżeniach, jeżeli powody dla których były 
wydane nie wymagają surowego postępowania, nowe 
ostrzeżenie może jeszcze nastąpić, a rząd który 
z wielkiem umiarkowaniem używa praw jakie mujsłużą 
co do prasy w interesie porządku i spokojności pu
blicznej, pilną zawsze zwraca uwagę na datę, jak 
również i na powody które sprowadziły poprzedza
jące ostrzeźenia.u

Dodać wszakże wypada, źe równocześnie prawie 
z ową notą, dziennik 1’Echo de 1'Aude zawieszony 
wskutek trzeciego ostrzeżenia, oświadczył iż wy
chodzić przestaje.

W  f o c h y .
Gaz. powsz. augsb. zamieszcza artykuł z Neapolu 

w którym usprawiedliwia rząd z jego surowości prze
ciw batalionowi strzelców, gdzie służył Milano. Po
daje ona szczegóły, jakim sposobem doszedł do wia
domości publicznej rozkaz dzienny jen. Nunziante 
skazujący oficerów i żołnierzy tego batalionu na ró
żne kary dyscyplinarne. Kapitan pod którym Milano 
służył, chcąc zanieść prośbę do króla o uwolnienie 
siebie od kary nałożo.ój, udał się do jakiegoś po- 
kątnego pisarza by mu prośbę napisał i pokazał mu 
rozkaz dzienny. Pisarz zrobił sobie  ̂ odpis ̂  rozkazu 
dziennego i posłał takowy do Genui do dzienników 
tamecznych. Za udzielenie tego rozkazu kapitan po
wtórnie ukarany został, a pisarz oczekuje wyroku. 
Między wojskiem neapolitańskiem rozrzucono ode
zwę wzywającą do pomszczenia królobójcy Milano 
i stawiającą go na równi z Muciusem Scaevolą, gdzie 
zarazem wykazana jest różnica między Porseną, 
który Muciusowi przebaczył i od oblężenia Rzymu 
odstąpił, a królem Ferdynandem. Odezwa ta tchnie 
nienawiścią i ma być dziełem wychodźców.

Giorn. uf. di Napoli z 5go donosi, źe król przyj
muje codziennie w Caserta deputacye z najdalszych 
gtron przybywające z powinszowaniem szczęśliwego 
ocalenia. Król widuje wiele osób na swoich prze
chadzkach i posłuchaniach prywatnych i z wielką je 
traktuje uprzejmością. Artykuł ten dziennika urzę
dowego widocznie ma na celu wykazać płonność 
pogłosek jakoby król siedział w zamku swoim zam
knięty i nikomu przystępu nie dawał.

Nord utrzymuje, źe z więźniów politycznych w Nea
polu 5 tylko czy 6_ przystało na wywiezienie siebie 
bezwarunkowe do Parany do Ameryki, a stu innych 
oświadczyło, iż przyjmują deportacyę, jeżeli im za
pewnione będzie, źe po'tylu latach na ile skazani są 
do więzień, wolno im będzie wrócić do ojczyzny. 
Rząd na to nie przystaje, a więc zapewne nic z tćj 
deportacyi nie będzie. My wątpimy, aby rząd neapo- 
litański zważał na to czy więźniowie chcą lub nie-

chcą przenieść się do Parany, skoro ma do tego środ
ki w ręku, aby ich przymusić.

R o s y a.
Dzienniki i wiadomości z Petersburga od nas ode

brane, sięgają do lOgo lutego. Najważniejszą z wie
ści krążących w politycznym świecie petersburgskim 
jest, iż cesarz dopiero na początku kwietnia wyja
dzie zagranicę; a celem jego podróży ma być od
wiedzenie cesarzowśj matki w Nizzie, zapewne je 
dnak inne cele mieć będzie ta podróż. Niedawno ce
sarz wyjeżdżał po raz drugi z Petersburga w okoli
ce Wielkiego Nowogrodu dla zwiedzenia tamecznych 
osad wojskowych, których zniesienie jak wiadomo, 
postanowionem zostało. Ruski Inwalid  podaje opis 
uroczystego obchodu 25-letniój rocznicy wejścia je - 
nerał-adjutanta Rostowcowa do zarządu szkół i in
stytutów wojskowych, oraz zamieszcza reskrypt ce
sarski wydany z tego powodu do jenerała Rcstow- 
cowa, w którym cesarz obdarza go portretem W. 
ks. Michała Pawłowicza, będącego przez długi czas 
naczelnikiem i protektorem wszystkich szkół wojsko
wych w Rosyi.

Podaliśmy dawniój wyjątki ze sprawozdania mini
stra spraw wewnętrznych za rok 1855; który w prze
szłym miesiącu w dzienniku tegoż ministerstwa o- 
głoszonym został, a w którym to sprawozdaniu mi
nister Łanckoj wskazuje otwarcie błędy w admini- 
stracyi, szczególniój niedostatki w organizmie poli- 
cyi, tysiącznemi formami i pisaniami obciążony bieg 
jój czynności, wielkie mnóstwo urzędników poli
cyjnych a ztąd mały ich wybór co do zdolności i mo
ralności itd. Otóż na tern sprawozdaniu cesarz na
pisał : „Przeczytałem to sprawozdanie z największem 
zajęciem i dziękuję wam przedewszystkiem za szcze
re przedstawienie wszystkich błędów w administra- 
cyi, które znikną zwolna, spodziewam się, przy po
mocy Bożój i gorliwości wszystkich*.

Wielkie wrażenie w Petersburgu zrobiła wiado
mość, iż księżna Borjatyńska, matka namiestnika pro- 
wincyj kaukaskich i naczelnego wodza armii kau- 
kaskićj, będącego podobno jednym z dawnych przy
jaciół i ulubieńców cesarza, przyjęła wiarę katolicką 
w Rzymie. Kobieta ta powszechnie szanowana w Ro
syi z powodu swych cnót chrześciańskich, wznio
słości duszy i wykształcenia, założyła dawniój wiele 
zakładów dobroczynnych w Petersburgu.

Ambasador francuski hr. Moray zabawi jeszcze 
kilka miesięcy w Petersburgu, zatrzymywany tam nie 
tylko niedawno zawartemi związkami ślubuemi z księ
żniczką Trubecką, lecz czynnościami urzędowemi a 
między innemi ukończeniem zawarcia traktatu han
dlowego między Francyą a Rosyą, którego warunki 
uloźonemi dopiero być mogą po ogłoszeniu nowej 
taryfy cłowej rosyjskiój.

Przypadki cholery, chociaż bardzo rzadkie, zda
rzają się jednak ciągle w Petersburgu, i zdaje się 
że choroba ta stała się prawie miejscową. Nieda 
wno padła jój ofiarą po sześcio-godzinnych cier
pieniach żona jenerała Witowtowa dowódzoy kor
pusu gwardyi*

Królestwo Polskie.
W Gazecie rządowój czytamy: „Cesarz w skutku 

przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa, do
zwolił przebywającym we Francyi wychodźcom pol
skim: Feliksowi Stronczyńskiemu, Hieronimowi 0 -  
suchowskiemu i Błażejowi Kalisz, powrócić do Kró
lestwa na zasadach najwyższego ukazu z d. 27go 
maja r. z.“

P e r s y  a.
Obecne położenie rzeczy na obu teatrach wojen

nych środkowo-azyatyckich, na których toczy się 
walka Persów z Anglikami i Afganami, tojest: na 
południowym , na wybrzeżach zatoki perskiej, i na 
wsehodnim , w Afganistanie, — da się streścić, we
dług ostatnich wiadomości, w następujący sposób: 
Nad zatoką perską Anglicy po zdobyciu Busziru 
czyli Abuszeru, postawiwszy małą załogę w samóm 
mieście, oszańcowali się pod miastem i za adają 
nowe umocnienia, zamierzając zapewne to miasto 
handlowe i port stale dla siebie zatrzymać i oDwa- 
rować. Wojska zaś perskie na tym teatrze wojen
nym w liczbie około 30,000 zajęły przejścia w gó
rach prowadzące z wybrzeża w głąb kraju i zas>o- 
niły w ten sposób Farsistan czyli Fars, ojczyznę 
Persów Cyrusa, jednę z najpiękniejszych prowmcyj 
perskich, leżącą między wybrzeżem zatoki a 8®rnjj 
płaszczyzną środkowej Persyi. Wątpimy jednak 
aby Anglicy zamierzali zapuszczać się z nad wy
brzeża przez pustynie i góry żadnych dróg niema- 
jące , w głąb Farsistanu, a nawet żeby zamierzali 
uderzyć na miasto Sziras, jednę z stolic Farsistanu, 
najbliżej morza leżące, zawsze jednak o 20 mil od 
ni®8° odległe i oddzielone od niego górami (o 7 
mil od Sziras leżą gruzy starożytnego Persepous). 
W szańcach pod Buszirem stojący korpus wypr®- 
wowy angielski oczekuje posiłków, zapasów wo- 

i  żywności, które to pierwsze w liczbie 
7000 żołnierzy już z Bombaju na statkach przewo
zowych wyprawiono.

Na drugim, wschodnim teatrze wojennym, w Afg®‘ 
nistame, armia perska podobno do 60,000 licząca 
po zajęciu całego państwa Heratu i po poddaniu się 
okolicznych pokoleń, posuwa się coraz dalój w g ł^  
ku drugiemu z większych księstw afgańskich, Kan- 
daharowi. L drugiój strony 6-tysięczny korpus wojsk 
angielskich, który wprost z Indyj z Peszawaru ru
szył lądem przez góry ponad rzeką Kabul do In
dusu wpadającą, przeszedł już podobno góry Hin
dukuszu i wszedł w granice Kabulu, gdzie się ma 
połączyć z wojskami Dost-Mohameda dzielnego wład
cy Kabulu, dawnego wroga Anglików, dziś z niemi 
z potrzeby przeciw Persom sprzymierzonego. Wi#-

i
domości z Bombaju utrzymują, iż  korpus angielski czoną chorobę płucną, walczył z żelazną siłą swój woli 
połączony z wojskami Dosi Mohameda ma ruszyć ku ------   ’ •
Heratowi dla odebrania go Persom; wątpimy jednak 
aby tak szczupły oddział angielski chociaż zwięk
szony dzielnemi lecz nicu irganizowanemi tłumami 
Afganów mógł dokonać izcięśliwie tej wyprawy, 
zwalczj ć liczną armią perską na sposób europejski 
a z walecznych ludzi uorg nizowaną i odebrać wiel
ką twierdzę Herat. Walka z Persami, mającemi do
brą artyleryę, dzielną jazdę i regularną dobrze 
strzelającą piechotę, nie jest tak łatwą jak z tłu
mami pierzchliwych Chińczyków st> aszących nie
przyjaciela malowanymi potworami; działania zaś 
wojenne i zaopatrywanie wojska w górzystym i bez- 
drożnym Afganistanie, zamieszkałym przez dzikich 
a walecznych Afganów i Usbeków, z których jedne 
pokolenia sprzyjają Persom, drugie tylko z potrzeby 
są sprzymierzeńcami Anglików, a wszystkie razem 
napadają i rozbijają słabszego,— jest bardzo trudne 
i niebezpieczne.

Moniteur de lA rm će  podaje następujący list 
z Persyi otrzymany przez Trebizondę, a donoszący 
o postanowieniach rządu i ruchach wojsk perskich 
po wzięciu przez Anglików Busziru.

„Rząd techerański wiedział dokładnie o odpłynie' 
niu eskadry angielskiej z Bombaju do zatoki per
skiej; lecz niespodziewał się , ażeby Anglicy napa
dli na granice perskie nie przysławszy wprzód, jak 
zwykle, urzędowego wypowiedzenia wojny. Ocze 
kując wypełnienia tćj formalności, zgromadził kor 
pus wojsk do 30,000 liczący w południowój części 
państwa, a przeznaczony na obronę Farsistanu. Ta
kie było położenie rzeczy, gdy dwór techerański u- 
wiadomionym został o wylądowaniu Anglików i 
wzięciu Busziru. Otrzymawszy tę wiadomość, szach 
zgromadził swój dywan; na radzie postanowiono, iż 
korpus wojsk ,w południowych prowincyach zgro
madzony a zostający pod naczelnictwem Mirzy-Me- 
hemed-chana, posunie się naprzód i zajmie stano
wiska dla zakrycia Farsistanu, którego wybrzeże o- 
panowali Anglicy zanim wypowiedzieli wojnę.

Dnia 7go stycznia w skutku odebranych rozka
zów z Teheranu, Feslali-chan dowodzący pierwszą 
dywizyą armii południowój, wyruszył z Kachanu, 
miasta jeżącego w Irak-Adjeni, (raczój Irak-Adszem, 
to jest w Iraku perskim, dla odróżnienia od drugiój 
prowincyi Irak-Arabi, to jest arabskiego, leżącej da
lój na zachód nad rzeką Tygrysem. P. R. Cz.) i po
sunął się z pierwszą brygadą ku wąwozom gór Zind- 
jeran oddzielających Farsistan od Iraku; równocze
śnie zaś rozkazał Emineh -  chanowi, dowodzącemu 
drugą brygadą dywizyi, stojącą w Hamadan (dawna 
Gkbatana, stolica starych królów perskich, dziś je
dno z głównych miast środkowej prowincyi Irak 
P. R. Cz.), aby posunął się naprzód i z nim się po
łączył. Rozkazy te były wypełnione i w Teheranie 
wiedziano już, źe obaj jenerałowie byli 14go sty- 
csnia w  środku Farsistanu, dokąd m iał pośpieszyć 
z dwoma innem i dyw izyanii sam Mirza - M ehemed- 
chan, by objąć osobiście dowództwo nad całą ar
mią południową.

Persya w dzisiejszych okolicznościach okazała 
wiele energii a razem rozsądku. Niezaniedbując usi
łowań dla utrzymania pokoju, zwiększyła środki o- 
brony kraju. Mimo fałszywych wieści szerzonych 
z Bombaju, plemiona podległe Persyi okazały wiel
ki zapał i jedność rzadką u nich, a zapał ten i po
wagę rządu podniosło jeszcze wzięcie Heratu. Ob
jawił się on w gorliwości z jaką wszystkie plemio
na dostarczyły należne kontyngensa dla zwiększenia 
armii.

przeciw postępom choroby i nie dał się przez to po
wstrzymać nawet od ulubionych swoich sporów literac
kich. Zniewolony od kilku tygodni pilnować ło ia , za
kończył iycie skutkiem porażenia płuc.“

W  odlewami Ricci ojca i syna w Rzymie odlano 
d. 81 stycznia statuę Matki Boskiój na pamiątkę ogło
szenia dogmatu Niepokalanego Poczęcia. Ma ona 2 T/2 są
żni wysokości i stać będzie na placu Hiszpańskim. Model 
jest dziełem rzeźbiarza Obici. Papież polecił kardynało
wi Antonelli, aby w j eg0 ;mieniu znajdował się przy 
spuszczaniu metalu w formę, co zwykle połączonćm bywa 
z pewną uroczystością religijną. W  czasie spuszczania 
stopionego kruszcu zawołał ktoś przez nieostrożność, że 
zabraknie metalu, co tak przeraziło starego R icci, że 
zemdlał. Okazało się, że obawa ta była płonną i odlew 
udał się jak najzupełniej. Z okazyi tćj przypominają, że 
Benvenuto Cellini w takim samym znalazł się przypadku, 
a ponieważ nie było czasu do stracenia, więc wszystkie 
swoje naczynia srebrne i cynowe wrzucił co prędzćj do 
pieca, żeby przysporzyć metalu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  dnia 19go lutego. C. k. Towarzystwo nau

kowe krakowskie od potwierdzenia statutu w końcu ze
szłego roku i po wybdrze prezesa, o czem donieśliśmy 
w przeszłym miesiącu, pracuje w trzech wydziałach i od
bywa posiedzenia w terminach oznaczonych statutem. Świa
domi rzeczy wymienią między innemi pracę Z. A. Hel
cia ogłoszoną już drukiem o prawodawstwie Wiślickiem 
Kazimierza W ielkiego, tudzież rozprawy ks. Serwatow- 
skiego o Machometanizmie, Dra Skobla o źródle krynic- 
kiem i Dra Warschauera o tyfusie. Na posiedzeniu Ko
mitetu Towarzystwa w końcu stycznia r. b. odbytem, na 
którem nowy prezes był obecnym, postanowiono jak sły
chać , iż w dniu 2 8 b. m. odbyć się ma posiedzenie pu
bliczne tegoż towarzystwa, z którego zdamy sprawę.

— Oddział archeologiczny Towarzystwa naukowego 
krakowskiego odbędzie posiedzenie swoje w piąiek 20go  
b. m. o godzinie 4tój po południu w miejscu zwykłych 
zebrań. Pod nieobecność przewodniczącego, zastępca krze
sło jego zajmie.

— Gaz. poznańska niemiecka (Gaz. 1F. Księstwa 
niedoszła nas dzisiaj) przynosi nam następującą wiado
mość pod datą 18go b. m.: „Dziś rano umarł niegdy 
oodpułkownik polski Andrzćj Niegolewski w wieku lat 
72. Poświęcając się wcześnie służbie wojskowój, walczył 
on szczególnie w Hiszpanii celem przytłumienia powstania 
narodu przeciw panowaniu francuskiemu, do czego Na
poleon użył wojsk Księstwa Warszawskiego. Wypadki 
iyc»a swego wśród tych krwawych walk odmalował on 
w niedawno wydanćj przez siebie książeczce „Samo- 
sierra. ro  pokoju zajmował się gospodarką w dobrach 
swoich dziedzicznych, ale zawsze iywy brał w publicznych 
sprawach prowincyi. Wypadki 1881 r. wezwały go na 
krótki czas do Królestwa Polskiego, gdzie otrzymał sto
pień pułkownika. Wojskowa jego cierpkość do nieje
dnego wmieszała go zajścia, które zawsze z niezłomną 
wytrwałością starego żołnierza starał się zwalczyć. Jeżeli 
w późniejszych latach wyradzało się w nim to niekiedy 
w drobiazgowe upieranie się przy raz powziętych  ̂zda- 
niach, to przecież łagodziła to otwartość i poczciwo^ 
charakteru jego. Od dawua już cierpiąc n» eierrf e-

Khts papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kursa telegraficzne z dnia 19go lutego 

Augsburg ! 04%  —  Hamburg 17, — Londyn złr. 10 
10 kr. —  Paryż 122 —  Agio od złota 73/4. _  jje  
fcaliki S-proeent. 8 4% . —  dto B. 5-prooent —  Poir- 
assk* narodowa 5-prooent. 86%  —  Obligi indemn. g*lj.
cyjskie 5-procent. 8 0 3/4 . — Metaliki 4%-pr, 7 6  Me
t&Iiki 4-procent. 6 7 % .— Metaliki 8-procent. —.Losy 
1884 roku 801. — dto s roku 188* 188. —  dtts
z r . 1854 4-proo. 1 1 0 %  —  Akoye Banfo^? 1 0 4 4 .—  
A key a kolei fola*, póhusonć? 2282 % .— Akcye kredytu 
ruchomego 2 89% .

K u r s  k ra k o w sk i  s 19 lutego. —  Ruble srebrne 
na mon. polską żądają 1 0 1 , płaoą 100. —  Banknoty » -
stryackie: za 100 złr. mk, żąd. złpoL 412, pl. 4 1 0 ----
Pruski kurant: za 150 tir. mk. żądają tarów 98% , płacą 
•  J 1II . Cwaacygiery żąd. 1 0 5 % — pl. 104% . Imperyał; 
ros. ż. złr. 8 kr. 2 6, pl. złr. 8 kr. 1 7 mk.— Napoleon d’ory 
2 0-frank. ząd. dr. 8 kr. 12, pł. złr. 8 kr. 5 mk. —  
Dukaty ważne hclend. ząd. złr. 4 kr. 48 płacą tłr, 4 
zr. 41 mk. —  Dukaty anatr. żąd. złr. 4 kr. 53 płacą 
złr. 4 kr. 46 mk.—  Listy nastawne polskie * knponam. 
bież. żąd. 9 6% , płac. 95%  Listy sast. galic z kupon, 
żąd. 88% , płacą 82%  — Obligacye Inde*. r z kupon, 
żądają 81% , płacą. 81%  —  Nowa pożyczka nsrodows 

'. 1864 żąd. 56% , płrcą 8 5 % .

K u ra  iteou>aki s 4  16 lutego. — Dukat holen
derski złr. 4 kr. 43 . —  Dukat cesars- złr. 4 kr. 46 . —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 20 . Rubel ros. złr. 1 kr. 8 7 —  
Talar pruski złr. 1 kr. 83 . — Polski kurant i pięciozło
tówka złr. 1 kr. 1 ° . —  Galicyjskie listy zastawne za 100  
złr. bez kuponó* złr. 82 kr. 80 . — Galicyjskie obli
gacye indemniz. bez kup. złr. 80 kr. — . —  5%  Po
życzka narodowa bez kuponów złr. 86 kr. 18.

K u r s  stfiadańaŁś z 1 8 lutego. Metaliki 84% . Nowa 
pożyczka * 7 . —  A kcye B an k o  w iedeń . 1 0 4 6 .  —  A koye 
kolei Żelaznój północ. 22 8 %  — Agio od złota 7% , od 
srebra 4. —  Oblig. uwoln. grant. 80 %. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 6 % . Promessy galicyjskie 1 0 1 % .

K u ra  tearazuw aki z 16 lutego. -  Za półim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 85 kop. 24, wartość kuponu rs. 1 kop. 
51 —  Listy zastawne III okresu oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop. 46 , wartość kuponu kop. 9.

K u ra  teroc lau tak i % dnia l8 g o  lutego. Banknoty 
austr. 9 7 n /ic  ż. —  Bankn. polak. 8 6 %  ż. —  Listy zast. 
polskie dawn. 91 /4 daj,; nowe 9 1 %  d aj..— Listy z st 
psznańskie 9 9%  i .  4-proc. 86 d .—  dto 8 %-proo. żąd. 
Kdćj Kraków. Górno Szląska 8 1 %  ż.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  18 lutego. Zapewniają źe Feruk chan 
nie pojedzie do Londynu, gdyż układy z lordem 
Cowley nie odniosły pożądanego skutku. (Indipen- 
dance belge utrzymuje, źe poseł ten wyjedzie tam 
19go. P. R. Cz.) Hr. Kisielew wrócił z Nizzy. Cielą 
prawodawczemu przedłożono wniosek dotacyi ro
cznej 100,000 fr. dla marszałka Pelissiera.

G e n u a  16 lutego. Marynarka wojenna Prż®m?-  
sioną będzie z pewnością do Spezia, la z a r e t  M ® n- 
gnano do Nizzy. Italia e popolo, organ Maz®in,eF°> 
przestała wychodzić.

F l o r e n c y a  15 lutego. Na ostatnim^ba P 
sła austryackiego bar Hiigel, zn a jd o w a ł § 
panująca i król bawarski.

Reorganizacja K .i,sW

^ąj^^o ifs8tantynopolo * wpływ* a.n8te^sk!ez8f^ancurkiSm", 
zkW rychpierw szf je* P««ciw, drugi za zjednol
czentem  Księstw. A g *  w poh ycznym śJwiecie
paryskim obiegał® w ie ś ,  * powodu tego starcia, 
naprężenie w stosunkach między posłem  Im ielsk im  
i francuskim wStam doszło do takiego stopnia, 
źe ostatni zażąda zapewne aby g0 odwołano z Tur- 
cyi. Powtarzając tą wieść zauważył Nord, że byłby 
to już piąty Pose francuski ustępujący z Stambułu 
przed przewagą lorda Redclifa.



C ZA Sz Piątku 20  Lutego 1857.
Przyjechali od 18 do 19 lutego.

HOTEL POLLERA. Hr. Stadnicki Kazimierz obywatel ze 
Lwowa. Boohmann Lndwik kupiec z Rudy. Lachs Ferdynand 
kupiec z Siemianowic. Horowitz A. kupiec z Jasa. Niklas 
Józef z Dębicy.

W yjechali: Szymanowski W ładysław  do Baranowa. Schwarz 
Zygmunt do Lwowa. Barber August do Berna. Schremmer 
Kazimierz do Szczakowy. Brudniok Hein do Białej. Hr. Sta
dnicki Kazimierz do Drezna.

HOTEL SASKI. W ładysław  Słotwiński ob. z żona z Ga- 
licyi. W ładysław Bielski w ł. dóbr z Polski. W ładysław  bar. 
Koziobrodzki posiad. dóbr z Galieyi. Edward Oraczewski wł. 
dóbr z Polski. Józef Jezierski dzierżawca z Zaborza. Edward 
Strasser c. k. naczelnik obw. z Morawy.

Do Dębicy . 

Do Wieliczki 

Do Wiednią ,

2  Dębicy . 

Z Wieliozki

{

KOLEJ ŻELAZNA 
c o d z ien n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z K rakow a:
o godzinie 12tej min. 15 po południu, 
o godzinie 9tej min. 5 wieczorem, 

o godzinie 6tej min. 30 z rana.
o godzinie 9tej min. 30 wieczorem.

{ o godzinie 6tćj min. 10 z rana.
o godzinie 3ój min. 25 po południu.

Do Wrocławia f  
i Warszawy j  0 *®dzinie 8ej min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
{ o godzinie 5tój min. 20 z rana. 

o godzinie 2ej min. 35 po południa.
/  o godzinie lOtej min. 16 z rana.
1 o godzinie 6tój min. 46 wieczorem.

Z Wiednia . . ł 0 godzinie l i te j  min. 25 przed południem. 
j o godzinie 8ój min. 15 wieczorem.

i^Wa°rszawy j 0 Sodz'n'e *ój min. 55 po południu.
Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa:

{ o godzinie lite j min. 15 przed południem 
o godzinie 2ój po półnooy.

Z  Krakowa do Dembicy:
n rz v e h n d ra  I 0 80<lzlI1'e 3ćj min. 37 po południu.

- ^ ‘ * I o godzinie 12tńj min. 25 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

na Targowicy publiem nejw  Krakowie w m e c h  gatunkach

III. Gatunku

iletza
»
»
»

Wyszczególnienie 
produktów

fnetza pszenicy zim 
czerw, galic. 
żyta . . . .  
jęczmienia .

„ owsa . . .
» konicz. czerw 
» grochu. . .
» jagieł . . . 

funt grzybów susz. .
„ masła młodego 
„ m asła starego .
„ masła przetap. .
„  bryndzy . .
„ powideł . . . .

„ ziemniaków.
Cet. siana wagi wied 

„ słomy t „
Spirytusu garniec 

z opłaty na 90 Tr.
Okowity . na80 
Szumówki garn. .
Masła czystego gai 
Jaj kurzych kopa 
1 sztuka zająca .
Para kuropatw .
Para kwiozołów .
Jędor .................
Jedyczka. . . .
Kapłon . . . .
G ę ś .....................
Kaczka . . . .
Kura . . . . .
K urczę.................
para mł. gołąbków .  _______

Z Magistratu m. Krakowa 17 1 
_ . Skrzydełka  Sekr
Delegowani obywatele:
Ignacy Preiss.

praktykowane.______
I. Gatunku nil. Gatunku

zr I kr. zr I krzr I kr. z r  I kr.zr I kr.

:

OGłOSZEJU ,
o fotograficznych portretach. |

Ponieważ jeszcze krótki czas zabawią w Krakowie,

uwiadamiam Szanowną Publiczność,
żo usilnem mojem staraniem będzie każdego z gości zadowol-1 
nió co do podobieństwa, jako też akuratnem wykonaniem ka
żdego portretu.

Ceny umiarkowane od 4 fl., 5 fl., 6 fl. i tak dalćj: małe, 
anze, czarne, kolorowe, w iem sig różnią, ceny.

Wystawa portretów moich w głównym rynku obok ksie-l 
garni p. J ,  ‘W ild ta ,  jakotóż i w mojem mieszkaniu widzieć! 
można, wszystkie te są zdejmowane z osób tutejszych.

Posiedzenia każdego dnia od lOtej do 2giej godziny po po
łudniu bez względu,na pogodę.

A -tello w ulicy Ś. Jana Nr. 468, drugie piętro.
(127-4-6) J. M azek  fo to g ra f z P a ry ż a .

l^ N ą j n o w s z e  c. k. wył. nprzyw. wyroby wykwintnej farmacyi toaletowej

POMADA ROŚUIHA B Y D łO  OLIW NE
w  l a s k a c h .

P O M A D A  ta la s k o w a  za upoważnieniem Dr. Ł in d e s
’> w Berlinie kr. pr. professora chemii, zmieszana staraniem 
 ̂według najwłaściwszego technicziio-chemicznego postepo- 

11 z  sa m y c h  tw o r ó w  r o ś l in n y c h , wpływa 
j bardzo z b a w i e n n i e  na porost włosów, utrzymując je 
, pu l c h n e mi  i b r o n i ą c  od wyschnięcia: przytem nadaje 
C f T t m .P.,?kny P ° ^ k n a t u r a l n y  i z w i ę k s z a  ich 

g o k o s c ,  a zarazem bardzo jest dogodną do u mo c o 
w y w a n i a  czubów. *

balsam iczne.

m  DO KSIĘGARNI (3-4) 
J ó ze fa  Czecha w  K rak ow ie

nadeszły następujące nowe dzieła: 
Baranowski SzymoD, Przygody starego żołnierza z 9 go 

pułku Księstwa Warszawskiego, 8vo. Lipsk 1857.  
Budzyński Włodzimierz, L itti z Helgoland 8vo. Wilno 185 7 

detto detto Niemcy i Szwaj oarya, 8vo. 2 t. Wilno 
Chodźkowie Cezar i Dominik, Życie Najświętszej Pan

ny 16. Wilno 1857.
P . 8. D ., Dwie powiastki moralne dla dobrych dzieci 

1. Obraz Boga Kodzicy czyli dziecię zgubione z dwo
ma rycinami. 2. Dobry czyn albo dobrodziejstwo wy
nagrodzone, z ryciną, 16. Warszawa 185 7.

F la tt Oskar, Brzegi W isły  od Warszawy do Ciechocinka 
z sześcioma widokami i dwiema mapami, 4to. W arsz. 

Kozłowski Felix, Amalia powieść moralna 2 t. Lipsk 1857. 
Kunicki Leon, N ad -B u ine  obrazy i powiastki 3 t. 8vo.

Warszawa 1867 .
Laskowski R om an, Michał Odrowąż powieść historyczna 

z czasu oswobodzenia W iednia przez Jana I I I ,  2 t. 8vo. 
Warszawa 1857.

Malczewski Antoni, Marya (z ryciną) 24 . W arsz. 185 7. 
Morzkowska W alerya, Nowy Gladiator powieść, 8vo. W ar

szawa 185 7.
Nowosielski Antoni (M arcinkowski), Lud ukraiński 2 t.

8vo. Wilno 185 7.
Pług Adam, Kłosy z rodzinnćj niwy, 8vo. Wilno.
Rose W itold, Nowy poradnik lekarski, 8vo. W arsz. 185 7. 
Słownik języka polskiego do podręcznego użytku, wypra

cowany przez Alexandra Zdanowicza, Michała Bogusza 
Szyszkę, Ignacego Filipowicza i W aleryana Tomasze- 
wicza, z udziałem Bronisława Trentowskieeo 1 .2  nr. 2 O 
8vo. Wilno.

Słotwiński F e lix , Dzieje powszechnego Soboru Trydent- 
skiego, 8vo. Kraków 185 7.

Śniadecki Jęd rzej, O fizycznómł'wychowaniu dzieci, 12. 
W iln o  1 8 5 7 .

Śmigielska Józefa, Zabawy przyjemne i pożyteczne dla 
młodego wieku 1— 6 czyli 2 t .  8vo. W arszawa. 

Stankar T ., Fizyka popularna zawierająca w sobie opi

O L IW N E  b a ls a m ic z n e  sporządzone na< 
p awie najświeższych doświadczeń chemicznych, spra- • 
w,a mety]ko czystość, ale także mi ę k o ś ć  i ś wi eż oś ć , !
t  n  tn i o C cz-vnl za(,ość wszelkim wymaganiom !
z u p e łn ie  d o b reg o  mydła do toalety i dla zdrowia, i '  
dla tego zaleć,c je można jako ł a g o d n e  i zarazem p o - '  
mo c n e  do myc i a  c o d z i e n n e g o  nawet dla dam  i ; 
dz^ e ®1’ przy całeJ delikatności i draźliwości ich skóry. !

k a s k a c h 'CZn'° ,upraywil- P O M A D A  R O Ś L IN N A  c z n e  sp rzedajT siT ty iko™ f a?z <
kfnrvrh etvkivT aj6 S'° tylk° W ory£lnalnych sztukach, n y m  napisem, a na p r z o d o w e j  ich s tro n i „m !

8p0I^ 0ne r i e ^ c T r :
C en a  s z tu k i o r y g in a ln e j  3 0  kr. m . k .

* w
 ̂ umieszczona■

„Gesełzlich deponirtu
C en a  o r y g in a ln e j  p a o z k l 2 0  kr. m . k .

* =  m a t a c h  a wysVarezt .pomienionych1 kosmetyków niepotrzebnem czyni wszelkie szczegółowe ich zachwalanie
» i ^ -  =  a takowe S L U S Ż w T ' * ° W 80™ 0 *!}  >'/ o b r o c i  tych pożyte«»ychż£d“
f tudzież w BIAŁEJ u Józefa Bergera f  K^r D ^ m S o  w ' n n r V  ̂ ^ OVrie u J O Z E F A  B A R T L A ,
JKornfelda — w BUSKU u antek5. »• . "emskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u Neumanna

“ a -  w DEMBICY "u “a f e  f ' ^ ^ ™  I  ! T “
tu  aptekarza Feliksa Baranieckiego -T w GORI TC AP H ̂  - wDOBROMI L U u Ludwika Stelczyka -  w DYNOWIE
f Laisera -  w JAROSŁAWIU u Ignacego Baiaua w TaV m ? f  f  f a/ ' ? ”  ~  w GURAHUMORZE u Karola 
j  Jarschela _  w KOŁOMYI u S. Wiesefberga -  w KOMARNIE " aptekarza Jana
} u wdowy Willmanowej -  we LWOWIE u Bonifacego Sdllera w i S n  A!ek8andra Bmperle -  we LWOWIE
t Swobody -  w MYŚLENICACH u Jakóba D z ik o w sk ieg o  w N n lw M  ,?reJ^  T  wLANCUC,E “ Ant.

% U  u Edwarda Maclialskiego — w PRZBWo’RSKn n i  NOWYM-TARGU u Karola Laura — w PRZEMY-
t SAMBORZE u Roscnheima -  w SADOGÓRZE u Sehaittera - ]

[cza — w SERECIE u J. Rippa—w SĘDZISZOWIE I  i . . ?  /  , Grabowicza — w SANOKU u Jana Jakli
J rowicza — w ŚNIATYNIE u Marcellego Niemczewskiego — w^STANISŁA WOVVIR  ̂ t” ,aptekar za dana Sido-

w TARNOWIE u Józefa J a h n a - w  TARNOPOLU u Mfrcina Śliwki -  w TURCF ^  A T  ' a  " w . -
DOWICACH u Schwartza i H ein tza -w  WIELICZCE u F. Charskiego -  w ZALESZCZYKaTh f f  7  u  

• skiego t Spółki — w ZŁOCZOWIE u Andrzeja Gottwalda. S w ZALESZCZYKACH u Józefa Kodreb-

( 2 3 6 0 ) G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
■<: IB  KB %

prawdziwój rosyjsko - chińskiój karaw anow ej

(8)

W
W ieloletnie stosunki handlowe z Rosyą postawiły mię w możności zaopatrywania mo ee 

składu ciągle w dobór najlepszćj herbaty rosyjsko-chińskićj karawanami sprowadzanćj W szel
kie przezemnie dostarczane gatunki herbaty karawanowój są szczególniejszćj dobroci i należą do 
najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne własno
ści, me tracąc mc ze swój ożywczój naturalnćj mocy, nieosłabiając nerwów bynnjmniój —  podcz . 
gdy mne gatunki herbaty sprowadzane morzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskiój zo stać  
pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. T ak zwietrzałój herbacie 
nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Vhl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdroi.ia n- 

j  , . - , szczerbkiem, gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia drażliwym osobom bez«r>, i«
d o ś L S - T  w  v- 00 najg0rsza’ 0stabia żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo

firmą opatrzona i oplombowana w ‘/.-funtowych paczkach, o czóm każden kupujący p rzekoZ ć s e Z Z  
l  hf b a ty  1 funt za złr. 8, a gdzieindziój także 1 funt za złr. 7 do 12 i niech ’

sanie główniejszych fenomenów natury, mechaniki, świa- 1  każdą z osobna, w jednakowój ilości wody^’ zrobioną"a poróJnaŻewtedyn toklźełr 'siI (W r<5wnych te ś c ia - h
ta powszechnego, tudzież fizyologicznych i chemicznych I tańsza, je s t nierównie lepszą od dwa razy droższói z Brodów lub skadinnd t  • a- a .° ja  ?r , 8 omimo le  0 wiele

y 8 J herbaty Diema Jak 1 funt wagi rosyjskiój albo polskiój po rub. sr. 1 1/ 0 czyli z łr 2 ' /  m k sr ,
szą cenę Rosya meposiada herbaty. ' ' a ’ 8

Ceny H erb a ty  a m ojego sk ładu:
w 3 tuntowych paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych 

|4 /4 funtowe paczki herbaty czarnćj z kwiatem na rubh 9r‘ 1 koP- 50, rs. 2, rs. 2 k. 40 , rs. 8, 4 , 6, 8.

Komissarz targowy 
Teofil Weeper.

wchodzących, 8vo. Wilno.
Syrokomla W ładysław, Córa Piastów, 8vo. W ilno, 

detto detto Dwie Gawędy, 12. W ilno,
detto Garść pszenna i Cieśla 2 gawędy ludowe, 16.

W arszawa 185 7. 
detto Stare wrota poemat (z  drzeworytem) 8 y o . W il

no 185 7.
Tripplin T . , Amazonka —  Szkic z życia światowego 

w zamkach F rancyi, z francuskiego przerobiony, 8 vo. 
Warszawa 185 7.

Woronicz Jan  P aw eł, Kazania, N auki parafialne, tudzież 
Homilie i Odezwy, wydanie IV . Kraków 185 7.

“ ••••• S  ą, Wspomnienia z przejażdżki po kraju napi-
sane dla młodych czytelników, 8vo 2 t. W arsz. 1857 .

, ,  “ a *łr ' m> k< 8’ zr- 3 k - 45 , zr. 4 k. 30, 5 k. 80 , 7, 1 1 , 1 4 *
4/4 funt. paczki herbaty żó łtó j-° a 9̂ — 1 f“nt he^ 7  w kształcie cegły na rs r~ 1 koP- 50.

na złr. 3.

In s e r a ty.
List otwarty.

Ili ni ^

wszelkiego ro
dzaju nadszedł 

do handlu

źęcćjr?huiy °żeTainćjU ® t v iLÓAUdał S' ? d° Arcyksif - 1
stoczen ia  mu
w łasność^ i tamże przezemnT /  mx,delÓW *-?^cyoh moją 
Żądanie to jako z mól 8t- ” n‘* . do °<H<=wu przesłanych. -  
przyjetem. Okoliczność I0Sta*°

8ePatuD g o S g o n,U ° u t \ f c ^

rzone^o, ńie raz

za I

Świeży 
transport

Kazimierza Rutkowskiego
| (143) w  K rakow ie. (2_8)

 s is ii i iir t ii- ”
Pióra Cementowe

J. Alexandra z Brukseli.
Od czasu wynalezienia piór metalicznych, ciągle usiłowano
>d&C ni6ni ntnlnwpmfi sfnnipń rlpflrniifti m'Ann •__

kulka herbaty Thee T hur (zwanój Czerkieska) ważąca 8 */2 łu ta  rsr. 1. zlr. 2 .

Tychże herbat nabyć można po tój samój cenie w handlach pod firmami •
Kronstadzie Jos Hoffmann. w Stanisławowie J . Muchitsch
Kołomei T h . Zacharyasiewicz et C. ‘ ■ 

n Zachar. Krzystofowicza.
Laibach Math. Oitzinger.
Lwowie Juliusz Reiss.
Mako Jan B. W . Iff.

wy żelazne z zakł a i czasu wynalezienia pior metaJicznych, cia
pierwszy m»m J owjj8 s ° powie-1 nadać pióru stalowemu stopień gietkośoi pióra g

2)’ DÓ oświadczenia p. A . S. , iż Bkoro j « c J®^8^ ^  dziś^nia dojść w tćm do zupełnej
1 ‘ Iow! „ : ®

gęsiego, niemo
*> j  jl/u uawinuBAcuiw r - —  — -7 — o Koro ii.noł nvn. ;  ____ i „  ----  - ■* - - - r -—.ej doskonałości.

S5S .7 KS M tli iiKEWIiW!
memu sobie, mógł trafić do celu, zg*a^ °  *i| wprost do clnemu- ■waneinu K m e n t o w a n i e m ,  składającćm sie 
Te? przyPU8CIC’ t i lk l  o łu S  “y % * a -  z rozcynu  sody w kwasie węglowym, który wsiąkając w pióro
sie' da b ^  J X  p o t r z e b y  na kilka Pług6w „granic (< ■ stalowe, nadaje mu giętkość pióra gęsiego, chroniąc zarazem 

5 dającćj — podobną drogę obierał. od rdzy czyli oksydowania. . . .81f dającej — podobną drogę obierał.
Mogilany dnia 17go lutego 1857.

C «4)  ° J ó z e f  Konopka.

^  dniu 20 lutego r. b. w rocznicę śmierci śp.

Ja n a  K antego
0®S48ŁffiW®KSB!I®

odprawi się
ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o

w kościele Śtej Barba/y 0 EOdzinie lOtći 
które Familią I Przyjaoioł zaprasza się.

rano, na 
(176-2)

Antoni Ktobukom ki Redaktor odpowiedzialny.

. . v i guoicgw, uuroniao zarazem
od rdzy czyli oksydowania, CZesto przy ui y G[n j^ych at ra-
mentow powstającej. Takie pióro ma prawie trwałość piór 
złotych, zwanych yointee rubis (z końcami dyamentowemi), 
których jedna sztuka od 5om do lOciu franków kosztuje. -  
Aby umknąć fałszerstw a, p i ó r a  c e m e n t o w e  są zam
knięte w pudełkach ozdobnych, z gumy brazylijskićj. Pióra i 
pudełka są patentowane w Anglii, Francyi i Belgii.

Sprzedaż h u rtow a  I c z ę śc io w a  w  e-łównvm  ■kładzie k o m iso w y m  g io w n y m

A. Liumpiowicza  w Krakowie.
(S tr a d o m  N r. 5  i  e.)

Pudełko z 12 tuzinami piór kosztuje 2złr.
NB. ^ as*a 8>ę o frankowanie przesyłek pieniężnych, 

kom inow y w  B IA Ł E J  
( 162-i-J J _________ u  p a n a  F erdyn an da  Ke»lel.

W Agram N. GaweUa. 
n Bernie G. W iniarski. 
n Białój Karola Bucki.
» Brzeżanach E. Moerl.
» Bochni Paweł Niedzielski. 
o Buczaczu J . Czerkawski. 
i i  Czerniowcach T h. Zacharyasiewicz 
» Debreczynie W. Handtel.
» Dzikowie Narcyz Giryński.
„ Drohobyczu Ch. Piroszka. 
u Grosswardein J . C. Róssler.
.  Gracu S. Suetti.
.  Gablonz Franc. Pietach. 
n Glinie Gabr. Pelles. 
n  Hohenm auth E . F . Tauer. 
n  Hermanstadzie Joh. Thallmeyer. 
a Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
w Josefstadt Ed. J . T ra ile r.
,  Innsbruku J . Peterlongo.
,  Iglau F r. Józ. Bargehr:
„ Komornie Karol Borghese.

Salzburgu J .  Hinterhuber. 
ff Sissek Franc. Pokorny.
»> Sanoku Jan Jaklitsch. 
d Schlan W . Nedwied i Syn.

« Du. ;  5 S

Sp.

JAMES BOOTH &SdHNE
Flottbecker łłaumschulen

bei H A M B U R G , habe„ ihren

grossen CATALOG Mr 1857
publicirt und ,st d®r^ e n"entg®ldlich zu haben bei Herrn

ROBERT KELLER
(175) ______________

orno 4078  
i Nowym-Sączu J . Kosterkiewicza wd.

Neutitczanie Vine. Stumpf.,
Ołomuńcu J. P. HackensOllńer.
Opawie Konrad Brosig.
Pradze J. B. Chlumetzki. 

u Karol Lónharth.
» Joz. Lauermann i syn.
» Józ. Priebsch.

Przemyślu Edw. Machulskiego.
Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
Raab Ed. Unschuld.
• lOzwadowie Karol Marecki.
Samborze F r. Karola Gilatowskieg

K a ro l H errm ann  w Krakowie.

Tarnopolu C. Latinek.
Temeswarze Joh. Jancovits.
Turce u A. Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni Battiste AmarlŁ 
Veronie Carlo Ffirst.
W iedniu Aleks. Lucas Riemerstrasse 

N. 816.
■ Dienst et Muinl Strauch- 

gasse N. 238.
Wadowicach Ig . Brosig.
Zuaym J. C. Schwarzer. 
Zaleszczykach J . Kodrębski et Com. 
Złoczowie A. Gottwald.

Stradom A r .  38 .

M B  A .  M B ^ k I W * r
Electoral i Nigretti

reńskich mon. kon. są w pastw ie pZydz,®stu d? 8łu

r „ , - « r ,iU  i<br JW - — —  S . H a n f  rządzca dóbr.

W  Drakarni

«8 Wys. bar.
es .2 w lin. par.
a
a 3 przy 

0° Reaum.
13 ”2 ■332 " 38

10 332 32
19 6 332 24

Stan eiep. 
podług 

Reaumira

Wilgotn
powietrza

ijtlędua

___________________D q numeru dz'siejszeg o dołącza sig Dodatek.
SPOSTRZEŻENIA METEUKULUGICZNF. ~

Kierunek 
1 natężenie wiatru

w. pn. wschodni słab
—10 O

Stan
N I E B A

pogoda z chmuriiinr 
pogoda 

pogoda z chmurami

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana eiepła 
w ciągu dnia

od

- 12*2

do

— 0*6

Czapliński Antoni rsfdiea drtkArai,



Podatek Jo IV. 41 Dzienaifta „€ZAS“ z d. 20 Łntego 1857.
URZĘDOWE.
L i c i t a t i o n s k u i i d m a c h u n g .  (i 41-2-3)

[Z. 1 0 5 3  8 .] Vom .K rakauer k . k. L andesgerich te  wird

V orausm assen gem oinschaftlich zu fert/gen hat. Sollte  a- 
ber der aufgeste llte  W erkm eister und dessen O rgane, Po- 
liere etc. den an  ihn gestellten A nforderungen in techni- 
sch r  eziehung n ich t entsp-echen , so is t d e r  E rsteh er 
g eh a lten , auf A nforderung der G enie-D irek tion , dense lL"  j  , ^au u esg ericn te  w iru g eh a lten , auf A nforderung uer c e n ie -m re s t io n , densel-

b ekann t gem aeht: dass Ober A nsuchen des h ie ro r t ig e n 1 ben gegen teehnisch werweodbare ohne E insprache zu
o tad t-M ag istra tes vom 27 . A p ril 1 8 5 5  Z. 8 3 8 2  und 18 .  L— T-- ' ____ A'"'a dtivanf -i. .
J a n n e r  185 6, Z. 142 9 d ie Z w angsreise V erau sse ru n g  aus

cherlichen R au g o rd n u n g  auf das E n tlastungs -Capital fiber- 
wiesen w o id e n , oder im  Sinne des §. 2 7 des kais. Pa
rlor, V-°̂ n N ovem ber 18 53 auf G rund und Bo
den v ersichert geb lieb en  i t.

K rakau  am  2 6 Jg n n er 185 7.
3 )

— -------- v a u u  v o ł « u n o c i u i i g  a u

P olizeiriicksich ten  de r zum N achlasse des A nton F e rd i
nand z. N . Z iobrowski, lau t H . B . Gemd. I I  fol. 1, pag. 
8 3 8  n. 1. h aered . gehorigen in der S tad t K rakau  sub 
N r. 2 5 3, Gem. I I  in der T aubengasse  gelegenen deso- 
lir ten  R ealita t im Sten T erm ine am  1 9 .  M g r z  1 8 5 7  
u m  1 1  U k r V o r m i t t a g s  auch u n ter dem Schktzungs- 
w erihe m it 1 3 1 0  fl. 4 0 kr. CM, verkauft w erden wird.

D ie  e rleuch ternden  B edingungen konnen ibrem  ganzen 
In halte  nach in de r h iergerich tlichen  R cg is tra tu r einge- 
sehen werden.

K rakau am 12 . Ja n n e r  1 8 5 7 .

O b w i e s z c z e n i e .
C. k . S ąd  krajow y krakow ski podaje do publicznej w ia

dom ości, iż w sku tek  przedstaw ień m agistratu  tu tejszego 
z dnia 2 7 kw ietn ia 1 8 5 5  r. do I. 8 3 8 2  i 18 Btycznia 
185  6 do 1. 142  9 ze względów policyjnych przymusowa 
sprzedaż spustoszałój realności w mieście K rak o w ie  pod 
L. 2 53 w G. I I  w Gołębiej ulicy położonćj, do spadku śp. 
A ntoniego Ferdynanda dwóch imion Z iobrow skicgo Dale- 
ią c e j, w księgach hipotecznych d la gm iny II  Tom  I na 
■tron. 83 8 p. 1 w łasn. zapisanćj —  w Sadzie tu tejszym  
w 3 term inie na dniu 19 m arca 1 8 5 7  r. o godzinie l l ć j  
z rana, także poniżej ceny szacunkowej 1 3 1 0  z łr. 4 0 kr. m. 
k. prz< dsięwziętą zostanie. Zw alniające w arunki m ogą bydź 
w tutejszo sądowej re g is tra tu rz e  w całćj rozciągłości 
przejrzane.

K raków  12 stycznia 1 8 5 7  r.

(170)
b  e i l b i e t h u n g s - E d i c t .  ( t - 3)

  —  — -----------------   . — 1-----
yerw ech se ln . In sb eso n d ere  wird darauf g e h a lte n  7 dass j e
der Unternehmungsluffcige eich nebst de r zu erlegenden [Z , 11 * 2 4 ]  y
C aution , auch m it einem in laufendem  Ja h re  von der hiem it b ekann t r '* *  K rak au er k* Landesgerichte wird
O rtsobrigke it bestatigten Zeugnisse fiber seine V erm o- line R utow ska z u r " I W  r "  ° bf  Ansuohleln  der 
gens UmstSnde und m oral.schen C harak ter auszuweisen | wicz m it Z ahluncranfl gU“ g  d e \ w lder H elene Ma' e- 
hat, ausser dass er sohon au f alle  F a lle , ais eiu bewiihr- : ersiegten  W e c V . l n r !  V° m 1 4 ‘ J " n i 1 8 5 5  Z> 9 9 8 2 ’
te r  Mann in  A eraria l-B auunternehm uncen  bekannt ist. Zinsen vom 2 6  M a i T a T T  r ' ° ° °  ° Mze 8ammt 6 °/<>

Je d e rm an n , w elcher d isea  B an un ternehm ea w ill, h a t U a n n  je z t m it i i  fl C m ! Ge" ,ch tskoste“  Pr - & CM. 
seinem  schrifdichen O fferte ein V adium  von 2 92 5 fl. s a g e : 1 die exekutive  F e i lb L h u n „  , ExekutioDskofltea
Z w eitausend  N eunhundert F tin f und Zwanzig Gulden C M , te r  Glinnik średni, G .n M czek " ^  E af nst8nde der GQ‘

oen U58g5e0 f l  8 r g “  E rs teb u ^ aU® • «  Caution p. 128  N . 52 on. und paK i T r  S ™
von 5 8 5 0  fl. erhoht w erden m uss. D en N ichterstehern  wird j  der H elene M a c e - ' -  ‘ - -  8 °  ° D' zu  G unst-n

wicz in ta b u lir te  Sum m e von 5 0 , 0 0 0  fl.

( 155)  L i c i t a t i o n s  K u n d m a c l i u n g 1. (t-3 )
der k - k . G eriio -D irek tion  w ird  h ierm it zur 

SSentlichen K enntniss g e b ra c h t, dass die A uefilhrung 
nachfolgender B au lich k eiten , als :

*0 V ollendung des S ta llgeb iiudes in  V erb indung  m it 
dem  Siechenhaus im  K aste ll, m it d e r vorlftufigen
Bekostigungssum m e v o n .......................  2 1 ,5 0 0  fl.C M

b j  A ufsetzung zw eier S tockw erke au f den 
ru ck w artig en  T rak ten  de r T rom peter 
K a se rn e ; m it de r vorlaufigen B ekósti- 
gungssum m e v o n ........................................  3 7 ,0 0 0

d ahcr im G anzen von . . . 5 8 ,5 0 0  „
im schriftlichen Offertw ege an den M indestfordernden un 
te r  V orbehalt de r hohen G enehm igung w ird  flberlassen 
w erden. — Die d ies-la lligen  schriftlichen Offerte sind bis 
zum 2 . M flrz 1 85 7 in de r k . k . G enie-D irek tionsk tnzle i 
o< hlackauer Gasse NT. 4 4  7 einzureichen

D ie AusfQhrung dieser B aulichkeiten  hat gleich bei 
E in tr i tt  der g iln sligerer B auzeit zu b eg innen , und ist 
m it voller T hatig k e it in de r A r t zu ffih ren , dass die 
Geb&ude langstens bis 1. O ktober 185  7 beendet und an 
die k. k. G enie-D irektion iibergeben  w erden kounen.

D er U nternebm er ha t bei diesen B auten  alle was im- 
m er fiir N am en habende H erstellungen und Beischaffun- 
gen zu tlbernehm en.

D er Bau is t genau nach den B estim m ungen de r ge- 
n eh m ig ten , zum Beweise de r Id e n ti ta t  von dem E rsteh er 
zu uo terfertigenden  P lan e  und V orausm assen , nach den 
h ierin  enthaltenen  D im ensionen, und ganz nach d e n , in 
G im asshe it de r B aupro jek te  von der k. k. G enie-D irek
tio n  e rth e ilt w erdenden W eisungen , solid und in  jed e r 
B eziehung nach den bestehenden B auvorschriften auszu- 
fflh ren , und de r E rs teh e r h a t fd r d ie S o lid ita t seiner 
A rbeiten  unbed ing t zu h a fie n , w eshalb es ihm zu r Pflicht 
gem acht w ird seine a llfa  ligen  Zweifel Ober die Solidi- 
ta t  der P rp jek te  schriftlich  oder mUndlich vorzubringen. 
N achtragliche in d ieser B eziehung vorgebrachte  E ntschul- 
d ig u n g en ; entb inden denselben n ich t von de r eingegun- 
gene H aftung fQr die solide A rbeit.

B ei diesen B auten  durfen  sonach n u r Z iegeln von der 
besten Q u a lita t nach vorliegendem  gesiegelten  M uster 
verw endet w erd en , die e rfcrderlichen , H olzgattungen  
mQssen zu gehóriger W in ters-Z eit g e fa llt , gesund und 
tro ck e n , die B re te r ohne A ste und SprQnge und zu den 
h ieraus zu fertigenden  A rbeiten  vollkommen geeignet sein. 
D asselbe g ilt  auch von alien Obrigen bei d iesen B auten  
zu r V erw endung gelangenden M aterialien und Professio- 
n isten-A rbeiten .

D er Bau geschieht u n ter der unm ittelbaren  L eitung  
de r k. k. G enie-D irektion respective B eaufsichtigung des 
betreffenden O bjekts-K om m andanten und un ter de r FQh- 
ru n g  und H aftung des E n trep ren eu rs , welcber sachkun- 
d ig e , im  Baufaohe bewiibrte Poliers und b efih ig te  und 
be lu g te  Professionisten aufzunehm en und auf seine Ko- 
sten  zu  verw enden h a t ,  w eshalb es ihm  n :cht gesta tte t 
i s t ,  den B au an einen Subcontrahenten  zu flbergeben.

Sollten  m ehrere U nternehm er in  Com pagnie diese Her- 
stellungen e rs te h e n , so haften dieselben dem hohen Mi- 
lita ir-A era r m  Solidum , d. h. E in e r fa r A lle  und Alle 
fflr L inen  fiir die vollkom m en gu te  A usftihrung des Baues, 
w o b e i je  och d ie B edingung festgesetz t w ird , dass nur 
m it mem von den U nternehm ern die betreffenden A b- 
rechnungen und sonstigen  V erhandlungen gepflogen wer-

__ .t, xr , .. — wiru , aer n ^ ie n e  itlacewicz mtabnliVi
ii V 11 an S das eingeleg te  V adium  sogleich zu- \ pol. in  k lingendur Silberm iinze 

ruckgestellt. Sowohl das V adium  als A uch die Caution kann - lig t w ird , welche F e ilb ie tf 8am“ -t  fa te ressen  bewil- 
entw eder im B a a re n , in  k .  k. S taatsobligationen nach zw ar am 17 A pril fi t  d re i T e ~  »“ d 
dem  borsem kssigen Course m it ausnahm e der Staatsan- -  - V und  1 3 . J u n i  1 57
lehenslose de. 1 8 3 4  und 1 8 3 9  , welche nur m it dem 
N ennw erthe  angeuom m en werden, oder in einem vom k. k .

Fiscus anerkannten  H ypothekar-Instrum ent erleg t werden, 
sich jedoch  de r E rs teh e r verbindlich mach n muss, n icht 
a lle in  m it d ieser Caution, aondern m it seinem  ganzen be- 
w eglichen und unbew eglichen Verm iigen fu r d ie kon- 
trak tsm Sssige  AusfOhrug dieser B aulichkeiten  zu haften.

D ie E ingangs angegebenen Bekostigunssum m en un ter- 
liegen noch de r Censur de r k. k . H ofkreigsbuchlialtung 
und es muss de r E rs teh e r etw aige A banderungen  dersel- 
ben sich gefallen lassen, und h a t dieses in  seinem Offerte 
ausdriicklich anzufiihren.

D ie  einzureichenden —  wie bere its  erw ahn t m it dem 
V adium  zu versehenden schriftlichen Offerte sind in nach- 
stehender A rt zu verfassen.

1 5 kr. S tem pel O  f  f  £  r  t  
„ Ich  E ndesgefertig ter m ache m ich h ierm it verbindlich, 

die AusfQhrung der m it de r L izitationekundm achung vom
7 ‘EVzkvMiar 1BK7  .. . . . .„7.  Februar 185  7 ausgeschriebenen B aulichkeiten , a ls :

a. V ollendung des Stallgebiiudes in V erb indung  m it 
dem Siechenhaus und

b. A ufsetzung zw eier S tockw erke auf den ru skw artigen  
T rak ten  de r T rom peterkaserne m it alien hiebei vor-

„kom m enden H erstelungen und BeischaffuDgen m it einem 
„N achlasse von °/0 sage P ro zen t von der
..(lurch k. k . H ofkriegsbuchhaltung  rectificirten  Gesam mt- 
» bekostigungssum m e zu tlbernehm en, und mich alien 
„diessf&lligen B edingungen, welche ioh gelesen und wohl 
„verstanden babe, vollkom m en zu fQgen. Z ur S icherung  
„m eines A nbotes schliesse ich das V adium  p r. fl.
» k r. CM z. bei und hafte  uberd iess m it meinem
„ganzen  bew eglichen Verm Sgen fu r d ie rich tig e  E inhal- 
„ tu n g  der m it gegenw artigem  Offerte e ingegangenen V er- 
„ b in d lichkeiten .u

N . N. ten 1 8 5  7. Nam e
dann W ohnort und H aus N r. 

Schliesslich w erden die U nternehm ungslusligen aufge- 
fordert, die beziiglichen P ro jek tsp lane, V orausm assen und 
iibrigen B edingnisse in de r k . k. Fortifications-R echnungs- 
kanzlei, F ranciskaner Gasse N r. 221  einzusehec.

K rakau am 1. F e b ru a r 185  7.

3 )

C ię*) E d i c t .  ( i - 3 )
[Z. 82 3.] Vom k. k. L andesgerich te  in K rakau werden 

in Fo lge E inschreitens der F r . Ju lie  B ar. B orow ska geb. 
Drohojewska bQcherlichen B esitzerin  und B ezugsberech tig - 
te r  de r im W adowicer Kreise lieg en d en , in de r Landtafel 
Dom. 189 pag. 102 e t 132 rorkom m enden G d te r S ie
niaw a und B ielanka Behufs der Zuweisung des lau t Zu- 
schrift der K rakauer k . k. G rundentlastungs - M in isteria l- 
Commission vom 17 Dezem ber 185 5  Z. 7 4 3 2  fQr obige 
GQter bew illigten U rbarial -  Entsch& digungskapitals pr. 
23 ,3  2 5 fl. 4 5  k r. Con. Mze. diejenigen, denen ein Hypo- 
thekarrech t au f den genannten G titern zusteht h iem it 
au fg efo rd ert, ih re  Forderungen und Anspruche langstens 
bis zum  15 . A p ril 1 8 5  7 bei diesem k .k . Gerichte schrift
lich oder m tindlich anzumelden.

D ie A nm eldung h a t zu en thalten:
a )  d ie genaue A ngabe des V or- und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) des Anm elders und seines all- 
fa lligen  B evollm achtig ten , welcher eine m it den ge- 
setzlichen E rfordernissen  versthene und legalisirtc 
V ollm acht beizubringen h a t;

b ) den B e trag  de r angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezliglich des C ap ita ls , als auch der allfal- 
hgen Z in sen , in sn w eit dieselben ein gleiehes Pfapd- 
rech t m it dem Capitale geniessen;

°  d  bd0berEcke B ezeichnung der augem eldeten Post,

d ^ ^ enn de r A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
p rengels dieses k. k. G erichtes h a t ,  die Namhaft-

mac ung cir.es h iero rts wohnenden Bevollm ichtigten, 
*Ur nahm e gerich tlich e r V ero rdnungen , widrigens 

10f f  en *®diglich m itte lst der P ost an den An- 
m® e r ,  und zw ar m it g leicher Rechtswirkung,

, 16 Iu  e‘genen  H in d u n  geschehene Zustellung, 
W b d en  abgescndet w erden.

. Agnm elJuró r(!„ b<lk an n t Sem ach t> da8s d tr j eni8e ’ ^

4 )

t  ”?  r l ’seht ung de r ttbernom m enen A r- wOrde, so angesehen w erden w ird, als wenn er in die
W en n  der U nternehm er ke  • n, I U iberwe.sung sem er Forderung  au f das obige Entlastungs-
W en n  der Cnteim ehm er kem  w .rk licher B aum eistsr is t, Capital nach M assgabe d e r ihn  treffenden Reihenfolge ein-

so is t e r  ve*T 1 ’ ers andenen B au liohkeitendurch  gew illiget h i t t e ,  dass fe rner er bei der V erhandlung nicht
em en gesetzhch befugten  und „ p r o b te n  B au m eiste r, je -  ’ w eiter gehOrt w erden wird. D er d l  A nIeM u“ S  Ver- 
doch im m er un ter seiner D afurhaftung  und au f seine Ge- 1 sium ende ve rlie rt auch das R ech t ieder E inw fndung und 
fahr und K osten in  A usfuhrung  b rm g en  zu la s se n , u n d 'je d e s  R echtsm ittel gegen  ein von den erscheinenden Be- 
diesen B aum eiste r, welcher in  dem  O fferte zu benennen theilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Patentee vom 25. Se- 
ist, zu disen H erstellungen aufzuste llen , de r n ebst dem  ptem ber 1 8 5 0 . getroffenes Debereinkom m en unter der 
E rs teh e r das L izitations • P rotokoU , dann d ie P lane und V oraussetzung, dass seine F o rd eru n g  nach Maes ihrer bu-

desm al um 10 U hr V o rm ittan s I,’ '  dun i 1 5 7, ję -
. . .  ,, ,. 8 h ie rg en ch ts  untf-r nach-

stehenden B edingungen ab g eh a lten  w erden w ird -

n r “ oAonoUlr e ir - dr  -  veraubsernden ' Sum m e 
pr. 5 0 ,0 0 0  fl. pol. m k h n g e n d e r  S ilberm iinze  wird 
der N om inalw erth  derselben  im B etrage p r. 5 0 ,0 0 0
oV fl P  M KonventionsmUnze 1 0 8  fl. pol. auf
2 5 fl. C. M . gerech n et p r. 11 ,5  74  fl. 4  k r. C. M 
angenommen.

2 )  Jeder K auflustige ist schu ld ig  vor B eginn der F e il- 
lie th u n g  als V adium  der obigea S(lffime Q.
der den rur.den B e trag  p r . 1 1 5 7  fl. C. M _ im 
Baaren oder in Sffentlichen osterreichischen Schuld- 
verschreibungen nach deren  N om inalw erthe zu H an-
den der Lizitationskom m ission zu e r le g e n .   Das
nicht im B aaren e rleg te  V adium  muss b innen 14  
T agen  in B aares ausgetausch t werden. D as baare  
V adium  wird dem E rsteh er in den K aufschilling 
e in g erech n e t, den Qbrigen L iz itan ton  ab er gleich 
nach abgehaltener L izitation  rflckgestellt.
D er M eistbiether w ird verpflichtet langstens biunen
3 0 T agen  nach Zustellung des den L iz ita tionsak t 
bestattigendcr. B escheides, den restirenden K a u f-  
schilliug  an das D eprsite -am t dieses k. k. L an- 
desgerichtes zu Gunsten der H ypothekarglaubiger 
und der jez ig en  E igenthum erinn der zu verkussern- 
den Summe baar zu erlegen.
W ird  de r E rs teh e r der d ritten  Feilbiethungsbadin- 
gun g  GenOge ge than  h a b en , so wird ihm  das E i- 
gen thum sdekret d e r Gekauften Summe e r te il t ,  er 
als E igenthflm er derselben in ta b u lir t, a lle  L asten  
de r gekauften Sum m e werden ex ta lrjlir t  und auf 
den K aufpreis lib e rtrag en  w erd en , jedoch  A lles 
diess au f seiae Kosten, so wie e r auch die E igen- 
th u m su b e rtra g u n g g g e b Q h r a u s  E ig e n em  z u tra g e n  La- 
ben wird.
In  den ersten  zwei T erm inen w ird diese Siimme 
nu r um den N om inalw erth oder fiber denselben, 
im d ritten  1 erm ine ab er auch un ter dem N om inal 
w erthe veraussert werden.
Solte de r E rsteh er diesen L izitations-B edingungen 
n icht Genfige leisten, so w ird au f seine Gefabr und 
K osten  diese Summe in einem einzigeu T e r
mine um was im m er fu r  einen Pre is veraussert 
und er fur jed en  darauf erwachsenen Schaden, so
wohl m it seinem V adium  als auch m it seinem 
ganzen Verm iigen fu r verantw ortlich erklart.
D er 1 abularauszug d e r zu verausernden Summe 
kann entw eder in  de r gerich tlicben  R eg is tra tu r oder 
bei de r L iz ita tion  von jedem  K auflustigen  einge- 
sehen werden. Hievon werden beide Streittheile, 
de r H ypothekarg laubiger A dalbert Bandrowski, dann 
d iejenigen G iaubiger welche aul die zu veraussern- 
de Summe nach dem 15en O ctober 185 6 Pfand- 
rech ten  erlangen sollten, m itte lst des ihnen hiezu 
und zu alien nacbfolgenden gerichtlichen Sohritten  
bestellten  C urators H r. D r M raciek  m it substitui- 
ru n g  des H r. D r Zyblikiew icz verstandiget.

K rakau am 1 2 . J a n n e r  1 8 5 7 .

nom będzie n  tbyw .y  w cenę k u p n a , innym zaś l i .  
cy tantom  zwróconem  zostanie  zaraz po odbytći li-
cy tacyi. '

N abyw ca w inien najdslój w przeciągu dni 30 po 
o v t w e“ !U rezolacy i potw ierdzającej te a  ak t li-

4 )  Gdy nabywca zadosyó uczyni trzeciem u warunkowi

7  Z T 7 l 7 y d in y m  d własno-
v°' n j J  • ■ 1 T 7  1 zostan ,e  zaintabulow anym  j a 
ko właściciel t e jż e - w s z y s tk ie  ciężary nabytój sum
my zostaną w yextabulow ane i na  fen?  ku ona prze- 
niesione, wszystko to  je d n a k  na je g o  k ^ z t  j..k  
memmój sam będzie m u s.a ł ponosić koszta prze
niesienia własności.

5) Sum m a ta będzie sprzedaną w pierw szych  dwóch 
term inach za lub nad wartość nom inalni, w trze 
cim zaś term inie nawet poniżćj rzeozonćj w artośoi 
nom inalnój.

6 )  Gdyby nabywca nieuczynił zadosyć tym  w arunkom  
licytacyjnym , wówczas summa ta  sp rzed an ą  będzie 
na  jeg o  koszt w jednym term inie za jak ąk o lw iek  
cenę, on zaś odpowiedzialnym będzie za k ażd ą  z tąd  
w ynikłą szkodę tak  swojem Vadium ja k  rów nie  ca
łym  swym m ajątkiem .
W yciąg  tabu larny  rzeczonćj summy może być  w t u -  
tejszćj reg is tra tu rze  sądowćj albo też przy  licyta- 
cyi, przez każdego cbęó kupna m ającego p rz e j
rzany.

O czćm zaw iadam iają się obiedwie strony procesujące, 
w ierzyciel hipoteczny W ojcieeli Bandrowski, wreszcie w szy
scy wierzyciele, k tó rzy  praw hipotecznych summy pod d. 
15 październ ika 185 6 r .  nabyli, przez ustanowionego k u 
ra to ra  p. adw okata krajowego D r. M raczka i su b sty tu ta  te
goż p .  adw okata krajowego Dr. Zybhkiewicza.

K raków  dnia 12 stycznia 1 85 7 r.

O

5 )

6 )

(144) K o i i k u r s k u i i d u i a c l i i m g \  (3_3)
[N ro  2 5 4 6 .]  Bei dem Nebenzollam te I I .  K lasse in B a

ranów  is t die E innehm ersstelle m it dem G ehalte  ja h r lic h e r  
4 0 0  fl. nebst freier W ohnung, oder dem sistem m assigen 
Q uartirge lde  und m it der V erb ind licbkeit zum E rlag e  e i
ne r Kaution im B etrage des Jah resg eh a lte s  definitiv zu be- 
setzen.

B ew erber haben  ih re  dokum entirte  G esuche u n ter N ach- 
weisung der e rforderlichen  GeschaftRausbildung, der K e n n t
niss d e r polnischen oder e iner andern  slavischen 8prache, 
der K a u tio n sfih ig k e it, und u u ter A ngabe, ob und *in wel- 
chem G rade sie m it Finanzbeam ten des K ra k a u e r  V erw al- 
tungs-G ebiethes vcrw andt oder verschw agert siad  im vor- 
geschriebenen D ienstw ege bis 15. M arz  d. J .  bei der F i- 
nanz-B ezirks-D irektion  in Tarnów  einzubringen.

Von der k . k . F in^nz-Landes-D irektion .
K rakau  d e n  4 . F e b ru ą r 185  7.

a * * )  E d i c t .  C1. 3)

W \ 7j' I 1? 16] Yom k- k- Landesgerichte in Krakau werden in
Folgę Eeinschnetens des H erm  Avit von W ilkoszewski bfl
cherlichen Besitzers und Bezugsberechtigten des im W ado-
wmer Kreise Gahziens liegenden, in der Landtafel Dom 33
pag. 165 yorkommenden Gutes Toporzysko Behufs der Zuwei-
sung des laut Zuschr.ft der K rakauer k. k. Grundentlastungs-
M in.steml-Commiss.on vom 11 Septem ber 1856 Z. 4261 fflr
obige G ut b ew illig ten  U rb a r ia l  -  |f n ( D„ i , - j -  , .
19,362 fl. 5 kr. C. M. diejenigen. d '  ,n  : - ' 'T ,45k? , ,,aS P.r -
auf den genannlen Gutcrn zustcht hiomit "r ^ ° j 0 ?rr û
Forderungen uad Anspriicli langstens hi : &U ^®Pol'der(> 1*iro
bei diesem k. k. Gerichte S d i ch 2 r  ?  a r  ^  1857 me] jeCp “■■lumen Oder mundlich anzu-

Die Anmeldung hat zu cnthalten: 

o rtcsC(I la u g ^ ^ o )C des A°r ~ ,"nd Zanamens’ ^aceW o h r-
Bevollmaohtigten webher"™ u 7  allf5Ili*,nfordernissen t  hcr emo mit den *csetzliohen E i-  
bringen ha t- bono nnd !efalisirte  Vollmacht beiz i-

b‘) woblBbtra-S v®v anSe8prochenen Hypotliecarforderung, s c  
wohl bezugheh des Capitals, als auch der allfSlligenZir-
knnii i S° W®!t dl0Selben oin gleiohesPfandrecht mit dem 
kap ita le  gem essen;

CJ me bucherliohe Bezeie.hmnij der angemeldeten Post. und 
J wenn der Anmelder seinon Aufenthalt ausserhalb des 

Bprongels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftmachung 
eines hierorts wohnenden Bevollmiiohtigten, zur Annahn e 
Serichtlicher Verordnungen, widrigens dieselben ledigliih 
mittelst dor Post an don Anmelder, und zwar mit gioichi n 
R eohtswirkung, wie die zu cigcnen Handeo gesoheheie 
Zustellung wurden abgesendet werden.

Zngleioh wird bekannt gemacht, dass derjenige, dor die An
meldung in obigor Frist einzubringen unterlaseen wiirde. so 
angosehen werden wird, als wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastange-Capita! nacl, 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte- 
und dass dise stillschweigende Einwiiliguog i» dl® Ciberwei- 
sung auf das obige Entlastungs Capital auch fur die noch 
etwa zu crmittelnden Betrage des Entl»stonff®'-°aP,.tal8 gclten 
werde; das er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehoit 
werden wird. Dev die Anmeldungsfrist Versaumendo verliert 
auch das Recht jeder Einwendung nod jedes Kechtsmitt, t 
gegen ein von den ersohoinonden Bo 1 0  'm Sinne t ,
5 des kais. Patentes vom 25. f . K©troffenes 
Uebereinkommen, unter dor af® 8e*no P o i -
dcrung nach Mass ihrer b“CJher . d au f dpt
Entlastungs -  Capital uberw^esen ^ Sinne dc^
S. 27 des kais. Patentes vom 8. November 1853 auf 

nnd

0 6 9 )  ®  d 5 C t .  (1-3)
[Z. 11 ,8 8 3 ] Vom k k. L an d esg e rich te  w ird dem den

Wohnorte nach nnbekannten K arl Anton zwei Namen 
Wawrausch mittelst gegenw artigen  Ediktes bekannt ge- 

Dia0bh eSh r e n !  S d en s il ben Frau Ernestine Waw- 
r T CZ .g7 5 04  ̂ nU5«Jt r h i-S e r ic h t  untern pracs. 20.
U 'K laee  'an freb  .v.T dun8  von T isch  und B e tt ei-

woriiber die T a o T h  , UDd UM rioh terliche  H ilfe gebeten, 
Jen 2 2ten  A ,g fa h rt  zu r m iindlichen V erhandlung  auf

rau m t t m d ą  1 8 5 7  4 U br ®“ be-

D a d e r A u fen thaltso rt des B elangten  unbekannt ist

Og-foszenie licytacyi.
L. 1 1 3 2 4 /1 8 5 6 . C. k . sąd krajow y krakow ski podaje  

o publicznćj w iadom ości, iż na żądanie K aroliny  R u. 
towc ićj w celu zaspokojenia nakazem  płacenia z dn ia  14

Torm ° a i  1855 N r' 9982 Pr/-yznanćJ 8U“ my wekslowćj
3 0 0 0  z łr . w raz z odsetkam i po 6/ 00 od 25  mBj a 1 8 5 ^ 
r „  ostam i sądowem i w ilości 5 złr. c raz  kosztam i e- 
gzekucyjnem i obecnie przyznanem i w ilości 1 1 z i r  d 
la  się w drodze egzekucyi licytacya Summy 5 0 0 0 0  X "  
w polskićj brzęczącćj srebrnćj m onecie w raz z procenta
mi, k tó ra  to  sum m a w stenie b iernym  dńh„ n i  •, 
dnL G linniczek i Osików wedle dom  3 o 
52 on. i p 8g . 1 4 7  n. 80  on. na V , * 8 ' m  Ł  
wicz je s t  zaintabulow ana. L icy tacya  ^  7  7
dzie w trzech  term inach a  m i L 0i  • od,b>’waću b «' 
16  m aja i 13 czerwca 1 8 5 7  r  W ? 4 
lOój przedpołudniem  w t u J -  4 r a *ą  °  godzinie
następującem i w arunkam i: ^  gm a°hU ^  Wym p :d

^ w srebrnó" WyW°łan ia  l e c z o n e j  summy 5 0 ,0 0 0  złp . 
nom inalnaJ t “ 0neC‘°  brzęczącćJ ozn&cza. się w artość 
„• . teJ łe  w ilości 5 0 ,0 0 0  złp . albo w mone-
_  0I) ^ encyjnśj rachu jąc  108  złp. za 2 5 złr,

2 )  K S  1 1 ,5 7 4  Złr- d
a y n iający chęć kupna winien złożyć na ręce 

. omisy‘ Boytacyjnćj przed rozpoczęciem  licylacyi 
jak o  V adium  10/ 100 powyź rzeczonój summy, albo 
°k rąg }ą  tum m ę 1 1 6 7  z}r< w got(jwce i ub w pu
blicznych austryackich  obligacyaoh według ich war
tości nom inalnój. V adium  n ie  złożone w gotówce, 
m a być w przeciągu 1 4 tu  dni zamienione na go
tów kę. V adium  to w gotówce złożone wrachowa-

1RR.O “De dCH1853 auf  Grmjd



Dodatek do dziennika „C2L\Sa z dnia 20  Lutego 1857.

bo hat das k . k .  Landesgerioht zu dessen Vertretung 
und auf seine Gefahr und K osten den hiesigen k. k . 
Landesadvokaten Herrn Dr. Balko m it Substituirung des 
H erm  Landesadvokaten D oktor A lth ais Kurator bestellt, 
m it welchem die angebrachte Rechtssache nach Vorschrift 
der Geseze verhandelt werden wird.

Durch dieses E dik t w ir d  demnaeh der Belangte erin- 
nert, zur rechten Zeit entwedśr selbst zu erscheinen, o- 
der die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Ver- 
tre ter mitzutbeilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu w&hlen und diesem k. k. Landesgericbte anzuzeigen, 
liberhaupt die zur Vertheidigung dienlichen vorsohrifts- 
masigen Recbtsm ittel zu ergreifen, indem derselbe sich die 
aus dereń Verabsaumung entstebenden Folgen selbst bei- 
zumessen haben wird.

K rakau den 20ten Janner 1857.

E d i c t . C145-3)

[Z. 13304.] Von Krakauer k. k . Landesgericbte wird 
in Folgę der Verordnung des hoben k. k. Oberlandesge- 
ricbtes in Krakau dtto 10. D ezem ber 1856 Z. 11672 
fiber Ansuchen des Franz K luger zur Befriedigung der 
demselben gebfihrenden Summę pr. 11,000 fl. poi. sammt 
den bievon entfalleuden 5 ° /0 Zinsen und Exekutionsko- 
sten im gamassigten B etragen pr. 28 fl. 5 7 kr. CM. die 
neuerliche exekutive Feilbiethung der ia  Krakau sub. 
N r. 24 9 Gde V III liegendenR ealitat auf zwei nach ein- 
ander folgende T erm ine: am 2 6. Marz und 2 3. A pril 
1857 jedesm al um 10. Uhr Vormittags ucter folgenden 
Bedingungen ausgeschrieben:

1) Zum Ausrufspreise wird der mittelst des U iteils 
des bestandenen Tribunals I I  A btbeilung dtto 1 7. 
Ju li 185 5 festgesezte Scb&tzungswerth dieser Rea
lita t p r . 20 ,000  fl. poi. oder 5000 fl. CM. ange- 
nommen m it dem Beisatze, dass selbe in den zwei 
ersten Terminen nicbt unter diesem W ertbe ver- 
aussert werden wird.

2) Jeder Kauflustige hat 10/100 des Ausrufspreises das 
ist 500 fl. CM. im Baaren oder in Pfandbriefen 
der galizischen K reditanstalt oder in anderen óf- 
fentlichen Kreditspapieren sammt den noch nicht 
falligen Coupons nach dem zur Zeit des Erlages 
aus den Zeitungsbl&ttern ersichtlichen Curse zu 
Handen der Lizitations-Commission ais Angeld zu 
erlegen, welches dem M eistbiethenden in das erste 
Kaufschillingsdrittel eingerecbnet, den Ubrigen aber 
gleich nach der Lizitation zuriickgestellt werden 
wird.

5 ) Der Ersteber hat den Sten Teil des Kaufpreises 
binnen 14. Tagen nach Zustellung des den Li- 
zitationsakt zur Wissenschaft nehmenden Beschei- 
des an das hiergerichtliche Erlagsam t abzufiihren, 
worauf ihm die R ealitat in den physischen Besitz 
flbergeben werden wird. Vom Tage der Einffihrung 
in den Besitz, ist der E rsteher verpflichtet von den 
bei ihm aushaftenden zwei D ritteilen des K auf- 
sehiilings 5 %  Zinsen allj&hrig decursive an das 
gerichtliche Depositenamt zu Gunsten der hypo- 
thezirten Glaubiger unter der S trenge der 8. Li- 
zitationsbedingung abzuffihren.

4 )  Sollte sich der eine oder der andere Glaubiger 
weigern, die Zahlung vor dem bedungenen Aufkiin- 
digungs- oder Zahlungstermine anzunehmen, so ist 
der E steher verbunden, diese Lasten nach Mass 
des angebotenen Kaufschillings zu fibernehmen, die 
tibrigen Glaubiger aber binnen 30 . T agen , nach 
Kechtskraft der Z ahlung-O rdnung, dieser gem&ss 
zu bezahlten.

6) Der Bestbiether ist verbunden, die auf der R eali
ta t haftenden Grundlasten namentlich den in der 
Rubrik det Eigenthum haftenden jahrlichen Grund- 
zins pr. 6 fl. poi. ohne irgend eine Vergfitung o- 
der Abschlag aus dem angebothenen Kaufschillinge 
zu ubernehmen..

6 ) Sollte die Realitat auch bei dem zweiten Feilbie- 
thungstermine nicht um den Scbatzungspreis an

gebracht werden, so wird zur Festsetzung 
der erleichternden Bedinhungen der Feilbiethung 
die Tagsatzung auf den 23. A pril 185 7 um 11 
U hr Vormittags bestimmt und hierzu der Exeku- 
tionsfuhrer und sammtliche Glaubiger mit dem Bei
satze vorgeladen, dass die Nichterscheinenden, ais 
der M ehrzahl der Stimmen der Erscheinenden bei- 
getreten , werden angesehen werden.

7) N ach vollstandiger Erfflllung wird dem Kaufer das 
E igenthum sdekret ausgefolgt, derselbe ais Eigen- 
thum er der besagten Realitat wie auch dessen 
V erbindlichkeit zur Zahlung des KaufsohiUinggre.  
stcs sammt 5 %  Z ia s e D  ,m La9ten9tande derselben 
intabulirt, und gleichzeitig alle darauf bereitshaf- 
tenden Lasten (m it Ausnahme der in der 5. Be- 
dingung erwahnten G rundlast, welche der K aufer 
ohne Abzug von dem Kaufpreise ubernimmt) in 
den hypothekenbfichern dieser^ B ealita t gelóscht,, 
und auf den erlegten und sicbergestellten Kauf- 
preis ubertragen. Die lntabulationskosten, so wie 
die Gebtihren fu r die E igenthum sfibertragung, hat 
der Kaufer aus Eigenem zu tragen.

8 )  Sollte der K&ufer aus was immer ffir einem Grun-
de die oben sub 3 , 4 und 7. angefflhrten Bedin
gungen nicht einhalten, so wird tiber Ansuchen auch 
nur eines '  "

2 )

8 )

Kauflustigcn an das k. k. Steueramt in Krakau und 
an das hiergeriehtliche Hypotekenamt gewiesen. 
Hievon werden nebst bekannten auch jene Glaubi
ger, welohe nach dem 5ten November 1855 (D a
tum des Hypothekenauszugs) zur Hypothek auf die
ser R ealitat gelangen sollten, oder denen aus was 
immer fu r einem Grunde die Feilbiethungsausschrei- 
bung vor dem ersten Feilbiethungstermine nicht zu- 
gestellt werden konnte, zu Handen des ernannten 
Curators H errn Advokaten D r. Mraczek verstandi- 
get. —  K rakau am 2 6ten Janner 1857.

l .  1 3 3 0 4  Ogłoszenie Licytacyi.
Ces. król. Sąd krajowy krakowski niniójszóm wiadomo 

czyni, ze stósownie do uchwały wys. ces. król. Sędu wyż
szego krakowskiego z dnia 10 Grudnia 1856 r. N. 11672 
na skutek podania Pana Franciszka Klugera w celu za
spokojenia należytości tegóż w kwoeie 11 ,000 zł. poi. 
wraz z odsełkami 5°/0 i kosztami exekucyjnemi w ilości 
2 8 zł. rćó. 5 7 kr. Mon. Konw. odbywać się będzie no
wa przymusowa sprzedarz realności pod L. 24 9 w gmi-
2ie V III  w mieście Krakowie położonćj w lokalach ces.
król. Sądu krajowego w dwóch terminach, to jes t dnia 
2 6 Marca i 23 Kwietnia 1857 roku zawsze o lOtćj 
godzinie z rana pod następującemi w arunkam i: 

l )  Za cenę wywoławczą oznacza się na mocy wyroku 
byłego Trybunału oddziału lig o  z dnia 17 Lipca 
1855 r. ustanowiona wartość szacunkowa tejże 
realności w ilości 20 ,000  zł. poi. czyli 5 ,000  zł. 
róń. Mon. Konw. z tćm nadmienieniem, i i  ta  re
alność w dwóch pierwszych terminach niżćj tćj ce
ny sprzedaną niebędzie.
Każdy chęć kupna mający ma złołyó jako wadium
10/ioo P°wyźszćj ceny, to je s t kwotę 500 zł. reń.
Mon. Konw. w gotówce lub w listach zastawnych 
instytutu kredytowego galicyjskiego, albo tó i w in
nych publicznych papierach kredytowych z kupona
mi pod ten czas niepłatnem i, według ostatniego, 
przez czasopismo udowodnionego kursu tych papie
rów na ręce komissyi licytacyjnej. W adium to bę
dzie wrachowane nabywcy w pierwszą trzecią 
część ceny kupna innym zaś licytantom, zaraz po 
skończonój licytacyi oddane zostanie.
Nabywca winien trzecią część ofiarowanej ceny ku
pna w przeciągu dni czternastu po doręczeniu u- 
chwały akt licytacyjny do wiadomości biorącej, złożyć 
do depozytu sądowego, poczóm powyższa realność 
oddaną mu zostanie w posiadanie fizyczne. Od dnia 
wprowadzenia w posiadanie fizyczne winien nabyw
ca od a/3 części ceny kupna przy nim pozostawionych 
corocznie z dołu składać 5°/0 procentów do depozytu 
Sądowego na rzecz wierzycieli hypotecznych pod za
strzeleniem 8mego warunku licytacyjnego.
Gdyby wierzyciele niechcieli przyjąć zapłaty przed 
umówionym terminem wypowiedzenia lub płacenia, 
natenczas nabywca winien będzie W  miarę ofiarowa
nej ceny kupna, długi realność tę obciążające przy
jąć , innych zaś wierzycieli w przeciągu dni trzydzie
stu po prawomocności porządku wypłaty i według 
tegoż spłacić.
Nabywca winien przyjąć wszystkie wypłaty gruntowe 
na tćj realności ciężące, mianowicie roczny czynsz 
ziemny w kwocie 6 złpol. bez żadnego wynagrodze
nia lub strącenia od ceny kupna.

N a przypadek gdyby realność powyższa także i w 
drugim terminie licyta yjnym nawet za cenę szacun
kową sprzedaną niezostała, wyznacza się w celu 
zwolnienia warunków licytacyjnych termin na] dzień 
23 Kwietnia 1857 r. o godzinie 11 tćj z rana na 
który wzywa się eksekwenta i wszystkich wierzycieli 
z tern nadmienieniem, że niestawający będą uznani 
za przyłączających się do większości głosów stawa- 
jącycb.
Po zupełnćm wypełnieniu warunku trzeciego własno
ści, dekret nabywcy wydanym i on jako właściciel 
rzeczonej realności, j  go zaś obowiązek płacenia re, 
szty oeny kupna z procentami 5 %  w stanie ciężarów 
realności powyższćj, zaintabulowanym będzie; równo 
cześnie wszystkie inne długi na tćj realności ciężące 
(z  wyjątkiem ciężaru gruntowego w powyższym 5tym 
ustępie wyszczególnionego i który nabywca bez strą
cenia z ceny kupna przyjmuje) z ksiąg hypotycznych 
tćjże realności wymazane , a na złożoną i zabezpie
czoną cenę kupna przeniesione zostaną. Koszta in- 
tabulacyi, jako  tćż naleiytość odsetkową od przenie
sienia własności ma sam nabywca ponosić.
Gdyby nabywca z jakiegobądź powodu którykolwiek 
z wyż pod 3 4 i 7 wyszczególnionych warunków nie- 
wypełnił, w ówczas realność rzeczona na żądanie na
wet jednćj tylko ze stron interesowanych, bez nowe
go oszacowania w jednym tylko terminie nawet poni- 
żćj ceny szacunkowćj publicznie sprzedaną, a wadium 
złożone za przepadłe uznane zostanie; nabywca zaś 
wiarołomny do wynagrodzenia odpowiedzialnym jest 
całym swym majątkiem.

Co się iy czy podatków, ciężarów i innych danin na 
rea ności tćj ciążących chęć kupna mający odsćtają 
się o tutejszo sądowego Urzędu hypotycznego i do 
c .k .  Urzędu podatkowego w Krakowie.

. za™adamiają  się obce strony, tudzież znajomi i
ci wierzyciele nieznajomi, k t ó r z y b y  po dniu 5tym Listopa
da 1855 na tćj realności zahipoteko»»„; „„„.„i: i.t,;

4)

ne Boczkowaka, so wie alleofalls dereń dem Namen und 
W ohnorte nach unbekanntcn Erben m ittelst gegenw&rtigen 
Ediktes bekannt gem acht, es habe wider dieselbe Frau 
Helena Oraczewska geborne Romer urterm  1 Oten Jan 
ner 1857 zu Z. 381 eine K lage  wegen Loscbung der 
auf Podlubomierz dotn. 7 0 p a g . 111 n. 6. on. sicberge
stellten Summę pr. 15 ,713 flpol. 14 kr. angebracht und 
um richterliche Hilfe gebeten , woruber zur mUnd lichen 
Verhandlung eine Tagsatzung auf den 3 Oten April 185 7 
um 10 Ubr Vormittags hiergerichts angeordnet wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten ubekannt ist, 
so hat das k  k. Kreisgericht zu dereń V ertretung und auf 
dereń Gefahr und Kosten den hiesigen Landesadwokaten 
Dr Kaczkowski mit Unterstellung des Landesadwokaten Dr 
Jarocki ais Curator bestellt, mit welchem die angebrachte 
Rechtssache nach der fflr Galizien vorgescbriebenen Ge- 
richtsordnung verhandelt werden wird.

Durch dieses Edikt werden demnaeh die Belangten erin- 
nert, zur rcchten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder 
die erforderlichen Rechtsłelfe dem bestellten V ertreter mit- 
zutheilen, oder auch einen andern Sachwalter zu wablen 
und diesem Kreisgerichte anzuzeigen, ftberhaupt die zur 
Vertheidigung dienlichen vorschriftsmassigen Rechtsmittel 
zu ergreifen, indem sie sich die aus dereń Verabsaumung 
entstebenden Folgen selbst beizumessen haben werden. 

Aus dem R athe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów den 14ten Janner 185 7.

(3 )

6 )

6)

O

8)

9)

tćj realności zahipotekowani zostali albo kfó 
ht einhalten, so wird Ober Ansuchen au<m rymby ,  jakiejkoIwiek przyczyny, obwieszczenie tćj licytacyi 

. emzigen Interessenten die gekauite f t e - ; przed p;erw8 terminem doręezonćm bvó „ k i l  L

ah 0 ne neuerliche Schatzung in einem einzigen ' r?ce Pana Adwokata D ra Mraczka który zostaie S  .
1 ermine auch unter dem Schatzungswerthe offen-j kuratorem tychie > zamianowa-

tlich  feilgebothen, das Vadium far verfallen er- 
k lftrt und der wortbriichige Kaufer zum Ersaze 
m it seinem ganzen Vermogen verantwortlich ge- 
macht.
Hinsichtlich der auf dieser Realitat haftenden Steu-

Krakćw dnia 2 6 Stycznia 1857 .

(i®3)  E d i c t .  ( i - 3 )
9)  Hinsichtlich der auf dieser Realitat haftenden Steu- ]N ro S81.J Vom Tarnower k. k. K reisgerichte wird 

ern Lasten und sonstigen Abgabep , werden difl der liegende Nachlassmasse der Marianna Ossowskagebore-

(130) Kundrnachung’.
[N . 2 7 ,963 .] F u r  die Krynieaer Badeanstalt (auf dem 

galizischen Religionsfondsgute Muszyna im Sandezer Kreise) 
wird auf die Dauer der Saison 185 7 ein Gastgeber ge- 
sucht. Unternehmungslustige haben ihre mit einem V a
dium von 20 fl. und mit den gehórigen Ausweisen iiber 
ihre bisherige Beschaftigung und die Befiihigung zur 
befriedigenden Besorgung eines solchen Geschafts, so wie 
iiber ihre Vermógensverh&ltnisse und ihre Unbescholten- 
heit belegten Offerte lfłngstens bis Ende Marz 185 7 bei 
der k . k. Finanz-Bezirks-Direction in N eu-Sandez zu 
fiberreichen. D ort und in der R egistratur der k. k . Fi- 
nanz-Landes-Direction in Krakau kdnnen die Bedingmsse 
dieser Unternehmung eingesehen werden.

Die wesentlichsten davon sin d ;
1 ) Die Entrichtung eines Pachtschillings wird nicht ge- 

fordert, ein etwaiges Anbot je  loch angenommen.
2) Der Gastgeber erhalt fur die V ertragsdauer das 

T raiteurgebaude, bestehend aus 3 Wohnzimmcrn, 
einem Saale, einem Billardziinmer und zwei Gast- 
zimmern sammt Nebenubicationen und der vorhan- 
denen Einrichtung zur Benutzung.

3 ) F iir dieselbe Dauer wird ihm die Befugniss zum 
Tobakkleinverschleisse verliehen.

4 )  Der U ntemehm er h a t das R ech t, Speisen, Ge- 
triinke und Erfrischungen aller A rt an die Gusto zu
verabreichen, muss sich jedoch hiebei den Weisun- 
gen des Badearztes filgen.

5) A uf die Bade- und Trinkkuranstalt steht dem Gast
geber keinerlei Anspruch oder Einfluss zu.

6 ) W ird dem U nternehm er— falls er sich die allsei- 
tige Zufriedenheit erworben hat —  die thunlichste 
Berflcksichtigung in Betreff der V erlangeruug des 
V ertrages auf die n&chste Saison und so fort zu - 
gesichert, dagegen aber auch der Badeverwaltung 
das Recht vorbehalten, ihm den V ertrag  zu kiin- 
d igen , wenn er seinen Verpflichtungen nicht nach- 
k&me.

Zum Schlusse wird bem erkt, dass die Krynicaer B a 
deanstalt in der Saison 185 6 von 238  Familien und 
beziehungsweise von 53 7 Personen besucht w urde, und 
dass diese Saison vom 5. Juni bis 2 0. Septem ber ge 
dauert habe.

Von d e r  k. k. F in a n z -L a n d e s -D ire c tio n .

K rakau, am 14. Janner 1 85 7.

( 129)  Am ortisations-Edickt. (3 )

[Z. 13 2 7 5.] Vom Krakauer k. k. Landesgerichte, wird 
in Folge A n s u c h e n s  des Hrn Josef Cohn in Gemassheit des 
A rt 7 3 der W echselordnung vom 2 5. Janner 1850 N . 51 
RGB., der Inhaber des, wahrend des Brandes des Magis
trat s-Gebftudes in Lemberg im Jahre 1848 in V erlust ge- 
ratenen, vom H r. Josef Cohn am 8. Oktober 1845 zu K ra
kau aus’gestellten, an seine eigene Ordre am 30. Juni 1846, 
in Bieliz oder Biała zahlbaren, vom Hr. Zelislaus R itte r v. 
Bobrowski akzeptirten Prima-W ecbsels fiber 1635 fl. CM., 
aufgefordert, diesen W echsel dem Gerichte binnen 45 T a
gen um so gewisser vorzulegen, als sonst derselbe, nach 
fruchtlosem Verlaufe der Ediktalfrist nichtig erk lart wer-
den wird.

K rakau  am 13. Janner 1857.

4) wenn der Anmelder seinen Anfenthalt ausserhalb dea 
Sprengels dieses k. k . Gerichtes h a t, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmaehtigton, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungon, widrigens diesel- 
ben lediglich m ittelst der Post an den Anmelder, und 
zwar mit gleicher R eohtsw irkuug, wie die zu eigenen 
Handcn gesoheheno Zustellung, wurdon abgesendet 
werden.

Zugleich wird bekannt gem aeht, dass d e rje n ije , der die 
Anmeldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wurde, so 
angesehen werden wird, als wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Capital nao' 
Massgabe der ihn treffenden Rcihenfolge eingewilliget hattci 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehort wer 
den wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert auch 
das Recht jeder Einwendung und jedes Reohtsmittel gege > 
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne §. 5. des kail 
Patentes vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkom 
men, untcr der V oraussetzung, dass seine Forderung naoh 
Mass ih rer bucherlichen Rangordnung auf das Entlastungs— 
Capital uberwiesen worden, oder im Sinne des §. 27 des 
kais. Patentes vom 8ten November 1853 auf Grund und Bo- 
den versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnow den 16 Dezember 1856.

( i n )  E d i c t .  (3)

[Z. 13 ,36o] Vom Tarnower k. k. Kreisgerichte wird 
der Nachlassmasse nach A dalbert und Helena Michnie- 
w ii  ze, den etwaigen Gl&ubigern und den dem Leben und 
W ohnorte nach unbekannter Erben derselbea m i'telst ge- 
genw&rtigen Edictes bekannt gemaeht, es habe wider die- 
selbćn die H errn Kajetan Orlecki, Stanislaus und Edu
ard Orlecki ucterm  1 Oten Dezember 185 6 zur. Zahl 
13,3 6 0 eine Klage wegen Lósehung des aus der grós- 
eeren auf dem Hause unter der Konskript. Z. 2 in T ar
now dann Grund Garten- aus harten Bautrmaterialiem 
libr. dom. tom. 1. pag. 3 n. 2 oner, haftenden Summen 
2,000 fl. w. w. herrflhrenden Theilbetrags von 149 fl. 
30 kr. w. w. S. N . G. angebracht und um richia-licbe 
Hilfe gebeten, woruber zur mflndlichen Verhandlnng die 
Tagfahit auf den 2ten A pril 1857 um 10 Uhr Vor
mittags angeordnet wurde.

Da der Aufentbalstort der Belangten unbekanrt ist so 
hat das k. k .  d reisgerkh t *u derea V ertretung und a-jf 
ihre G efihr und Kosten den h i e s i g e n  Landes- und Ge- 
richts-Advocatcn Dr. Serda mit S u b t i t u i r u n g  des H eim  
Advocaten D ”. Kaczkowski als Curator bestellt, mit wel
chem die angebrachte Rechtssache nach der fiir Galizien 
vorgf schriebenen Gerichtsordnung verhandelt werden wird.

Durch dieses Edict werden demnach die Belangten 
erinneit, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, 
oder die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten V er
tre ter mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu wahlen und diesem Kreisgerichte anzuzeigen, iiber- 
baupt die zur Vertheidigung dienlichen vorschriftsmtissi- 
gen Rechtsm ittel zu ergreifen, indem sie sich aus deren 
Verabskumung entstehenden Folgen selbst beizumessen 
haben werden.

Tarnow den lO ten Dezember 185 6.
Aus dem R athe des k. k. Kreisgerichts.

(146)

E d i c t . (136-3)

Antoni Ktobukom ki Redaktor odpowiedzialny.

[N r. I l f * ]  Vom k k. Tarnower Kreisgerichte werden 
fiber Einschreiten des Hrn. Stanislaus Gorajski und der F r. 
Josepha Bogusz Namens <’"  r« |nd. Constantia Stanislaus, So
phie und Amalie Bogusz Behufs der Zuweisung des mit E r -  
lass der K rakauer k. k - G rundentlastungs-M inisterial Com
mission vom • p fiir das im Tarnower
Kreise lib- d°m- 236, pag . 264 I n(,e Qut Sicdlislia górne
und Siedliska dolne bew iIl.gtenU rbarial-EntschadigunB s-C a- 
pitals pr. 22,936 fl 2%  kr. CM., diejenigen. denen ein H y-
pothekarrecht au f den genannten Qfitern fusteht, hicmit auf-
getor&e* ' i i:„  Anspruche langstens bis zum
mfindlieh anzumeldcn. m Gerichte ^chriftlioh oder

Die Anmeldung hat zu enthalten •
w  h n n Z l  V or’-  and Zunam ens, dann
r-iriren Bevnll d°8 Anmelders und seines a ll-
S n  Fffordi™ - Sten’ We]cher eine mit den gesete-

S  K S 5 r z . r " » ~  “ a
b) den B etrag  der angesprochenen Hypothekarforderung, 

sowohl bezuglich des Capitals, als auch der allfall.gen 
Z in sen , in so weit dieselben ein gleiohes Pfandreoht 
mit dem Kapitale genicssen- 

o) die buoherliohe Bezeichnung der angemoldeten Post, nnd I

Kundmachung. (3)
[N r. 611 .] In Folge Eroffnung der Eisenbahnstation in 

Wieliczka fiir den Personen- und Frachtenverkehr mittelst 
zweier tkglich zwischen Krakau und W ieliczka verkehren- 
den gemischten Ziige, wird vom 15. Februar 1857 an die 
t&gliche K ariolpost zwischen Krakau und W ieliczka einge- 
stellt, dagegen diese Kariolpost von W ieliczka uber Gdów 
bis Bochnia ausgedehnt, ferner zwischen Podgórze und dem 
Bahnhofe in Krakau eine taglich zweimalige Fussbothen- 
post und zwischen dem Postamte und Bahnhofe in W ielicz
ka eine taglich zweimalige Botenfahrpost eingefiihrt.

Die gedachten Eisenhahnzugo und die damit in Verbin 
dung stehenden Postkurse werden in nachstehender O rd
nung verkehren.

I. Kisciiliahimige zwischen K rakau und Wieliczka.

|  6 Uhr 30 Minuten FrQh
I 9 * 30 „ Abends.

7 „ 15 „ FrQh.
0 n 15 -  Abends.

Von Krakau tflglich 

in Wieliczka taglich

v - v w *

in Krakau t&glich t l 0 Uhr 4 6 Minuten Frflh,
I 6 „ 4 6  „ Abends.

11. K ariolpost zwischen W ieliczka und Bochnia.
Von W ieliczka taglich 8 U hr Friih.
in Bochnia taglich 11 Uhr 5 5 Minuten M ittags.

Von B o c h n i a  taglich 3  U hr 3 0  Minuten Abends, 
in W ieliczka taglich 7 Uhr 2 0 Minuten Abends.

III. Botcnfahrt zwischen dem Postamte und Bahnhofe 
in Wieliczka.

„ i » . ,  /  9  U hr 3  0  Minuten Frflh,
tetaghkh i  5 „ 3 0  „ Abends.

9 » 45 * Friih,
» n Abends.

Vom Postamte 

im Bahnhofe taglich 5

Vom  Bahnhofe taglich {  7 Uhr 30 Minuten Friih,
-  30 „ Abends.

45 „ Frflh,
45 „ Frflh.

IV. Pussbotenpost zwischen Podgórze und dem Bahnhofe 
in K rakau.

im Postamte taglich
rj

(  7 » 1*0 „

W  Drukarni Cstis.

Von Podgórze taglich J 10 Uhr 80 Minuten Frflhi
[ 1 „ 40 „ Abends.

im Bahnhofe taglich I 11 ”  15 * Frfibi
\  2 „ 25 „ Abenes.

Von Bahnhof taglich j 12 Uhr 20 Minuten M itta«8’
6 I 3 „ 30 „ Abends.

io Po4*'s'”  { i ; ,5 ; aS :
Von der k. k . galiz. Post-Direction.

Lemberg den 2 7 Janner 185 7.—— — —  
Czapliński Antoni rifd iea drakami.


